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Prennmeratę przyjmują: , 
wy Mrakówie: Administracya „CZASU! tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratg kee 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się ZA opłatą 
od miejsca wiersza drukiem. drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz Do be 
Natlestene (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy rz 


Csas wychodzi eodziennie, wyjąwszy. niedziele i dnie świąteczne. 
©ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 C., £ przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


przyjmnją: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę, p. W. Raczka- 
wski, Fanbonrg Poissonitre 83); w Wiedniu pp. Haazenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frènt fir- 
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ywają niszczone, 


zagrożoną przez Śto-Jurców i że uzyskanie ztamtąd 
posła narodowego jest grą w loteryę. 

Dr Wolski odpowiedział, że z Drohobycza przed 
nim zawsze wychodzili kandydaci narodowi, że pra- 
wie jednogłośnie był tam wybrany (342 głosami na 
344), mimo że sprzeciwiał się Śto-Jurcom, że mandat 
trzymał lat trzy i że nie mógł przewidzieć, że po 
jego rezygnacyi wyjdzie tam kandydat Śto-jurski. 
Teraz zaś znowu posłem z Drohobycza jest Dr Zie- 
miałkowski. + 

Iune interpelacye jako mniej ważne pomijam — a 
jedynie wspomnę, że p. Kozłowski interpelował 
mowcę w sprawie gazowej, której ongi był kandy- 
dat referentem w Radzie miejskiej, a na tę inter- 
fpelacyę odpowiedział Dr Z ucker, który lubo prze- 
«jwnik Dra Wolskiego, poświadczył, iż w tej Spra- 
wie mimo płotek nic mu zarzucić nie można. 

Na jednę interpelacyę p. Kurpiela odpowie- 
dział kandydat, że skoro tajemnicę przyrzeknie, to 
jej także dotrzyma, że korespondencyj do dzienni- 
ków wysyłać nie myśli itp. 

Interpelacye zajęły dużo czasu, a w końcu zażą- 
dał głosu p. Dobrzański, aby odpowiedzieć na 
zarzuty p. Sawczyńskiego, o których mu doniesiono, 
ponieważ podczas przemówienia jego nie był obe- 
cnym. Tłómączył się tem, iż to, co powiedział teraz 
po śmierci p. Gołuchowskiego o zajściu w Komisyi 
edukacyjnej, dramatyczniej o wiele opowiadał w pro- 
cesie przeciw Dziennikowi Polskiemu w czasie, gdy 
hr. Gołuchowski był namiestnikiem; a wtedy nikt 
mu kłamu nie zadał; zresztą nie twierdził, aby 
Komisya edukacyjna żądała jego poparcia i pod 
tym warunkiem zgodziła się na cofnięcie statutu 
Rady szkolnej, lecz że to mu hr. Gołuchowski po- 
wiedział. Długo jeszcze p. Dobrzański mówił o rozmai- 
tych rzeczach, wśród przerw powodowanych śmiechem 
Inb oklaskami, lecz wśród tej mowy sala się wypró- 
| żniała a posiedzenie zakończyło się około godziny 10. 


swoje twierdzenia, jakoby rzeczy dla "Austryi' nade | konania wywarło ogromne wrażenie i obsypane z0- 
zwyczaj pomyślnie stały. Zdaje się, że Bośnia sta- | stało dłagotrwającemi grzmiącemi oklaskami. 
nowi dla A noli me tangere, Słychać także, | Następnie zabrał głos jako kandydat na posła, 
że jakieś. finansowe przy, otowania celem .akoyi są | Dr. Ludwik Wolski. Z początku tłumaczy się on 
w toku: słowem, widocznie coś się gotuje. Dla Po- fz zarzutu zapatrywania się, mówiąc, że lubo był 
laków ten namacalny wniosek, że niemogli roz- |lat kilka zdała od kraju, nie przestał być wiernym 
sądniej „postępować, jakedotąd postępowali. Szkoda |jego synem, Staraniem jego było. paraliżować wpływ 
tylko, bardzo szkoda, żó kraj nic a nic nie od- stronnictwa krakowskiego. Uczynił to w rozprawie 
jaływa przeciw krzykactwu lityków niektórych |p. t. „Dyagnoza*, a odpowiedź jednego z przy- 
we Lwowie. Bóg niech im przebaczy, bo zdaje się, | wódzców tego stronnictwa Drą Szujskiego świadczy, 
sami nie wiedzą, ile szkody przynoszą sprawie, któ- |że trafił w samo jądro rzeczy. Na brószurę Dra 
rej -chog bronić. Szujskiego odpowiedział p. Giller, odpowiada p. 

7 wielkim naciskiem powołują się tn sfery decy- |5Zmitt, a w krótce odpowie i mówca. Ze zasadami 
dnjące na to, że Sarbia dotąd ni6 weszła w akoyę | Wypowiedzianemi w programie lwowskim zgadza się, 
wojenną ! jak tego dowodzi przeszłość jego, całe życie jego 

bowiem było obroną tego kierunku. Lecz nie tia- 
leży poprzestać na słowach, ale dokompłetować go 
gdzie należy. Daliśmy się zepchnąć ze stanowiska 
wielkiej idei wolności obywatelskiej, a wiele szkody 
przynosi nam, że reprezentanci nasi w imię jakie- 
goś utylitaryzmu zaczęli się wiązać ze wszystkiemi 
i że sztandar polski ital zepchnięty i usunięty 
gdzieś w kąt. Posłowie nasi głosowali przed 9-ciu 
laty za ograniczeniem wolności stowarzyszeń, a. to 
się zemściło na: naszych stowarzyszeniach „Opiece 
Narodowej,“ Sile,“ „Ognisku* i t. d: 

Posłany do Wiednia mówca starałby się przy“ 
prowadzić delegacyg do ruchu, do czynności , . do 
wyjścia ze skorupy, do manifestowania się na ze- 
wnątrz i o wytworzenie w delegacyi stronnictwa 
póstępowego, energicznego. Regulamin Koła parali- 
żuje wszelką czynność delegatów, bo któż będzie 
studyował kwestye, jeśli wystąpienie jego zależy 
od uchwały Koła, a najczęściej od pozwolenia ko- 
misyi parlamentarnej z trzech posłów złożonej. 
Mówca starałby się o przyjęcie programu lwow> 
gkiego, a co niemniejsza: o rozwinięcie energicznej 
czynności. Nie podziela on nadziei, aby delegaci 
dali się przekonać, gdyż są to ludzie wyrobionych 
już przekonań. Powagi delegacyi podkopywać on 
nie myśli, gdyż jest ona bądź co bądź reprezen- 
tacyą polską wobec Niemców. Kandydat znieważa- 
jący delegacyę skazałby się z góry na to, że ża- 
dnego wpływu mieć nie będzie (oklaski). Na de- 

acyę trzeba wywierać nacisk , jak tego mamy 

owód w postępowaniu Dra Weigla. Walka, jaką 
zapowiedział p. Rewakowicz, byłaby zupełnie beż, 
nadziei. Taką drogą szedł w swoim. kierunku p. 
Mieroszowski i użnał wreszcie sam Aiestóso WndŚć 
swego postępowania, zamilknąwszy zupełnie. Inaczej 
Dr. Weigel, wystąpiwszy z Koła, nie walczył z niem 
publicznie, nie dał powodu do zgorszenia, lecz za- 
chowując sobie wolność wystąpienia w Izbie, szedł 
zawsze z nią. w zgodzie. Natomiast X. Kaczała 
mimo że jest członkiem Koła, bywa na jego posie- 
dzeniach, głosuje często przeciw niemu, podpisuje 
przeciwne interpelacye, a mimo tego nie wykluczo- 
no go z Koła. W razie niepomyślnego rezultatu 
działań, gdzieby ogólny interes Polski albo. autó- 


nomii krajowej był angażowany, mówca szedłby za 


usunięciu na bok wszelkich względów w o0- 
bec zewnętrznego położenia dzisiejszego, 
oraz na postawieniu monarchii w możności 
bronienia skutecznie na zewnątrz swoich 
żywotnych interesów. Ta zgodność poglą- 
dów między monarchą a naszym krajem 
świadczy, jak dalece Polacy i ich repre- 
zentanci przejęli się myślą austryacką, 
świadczy -0 łączności ich przekonań i celów 
z przekonaniami i celami najwyższego i 
bezwzględnego przedstawiciela interesu au- 
stryackiego. Mowa Naj. Pana jest nowym 
dowodem, że reprezentacya naszego: kraju 
winna wytrwać na dotychczasowem stano- 
wisku i że jedynie gotowość z jej strony 
do wszelkich poświęceń, aby stanąć w 0- 
bronie monarchii, odpowie zarówno: austrya- 
ckim jak polskim interesom, a dzisiaj wię- 
cej niż kiedykolwiek. Monarcha z zupełną 
też pewnością liczyć może na nasz kraj, 
jeżeliby potrzeba - obrony interesów Aw 
stryi nakazała mu odwołać się do „poświę- 
cenia jego ludów,“ oraz na to spuścić się 
winien, że kraj nasz nie wystawi nigdy na 
szwank tych interesów. 

Jak zaś interesa monarchii dotąd „za- 
bezpieczonemi zostały we wszystkich kie- 
runkach* i jak nadal rząd zabezpieczyć je 
zamierza, dowiemy się zapewne dopiero 
z ust hr. Andrassego, o ile na to położe- 
nie polityczne pozwoli. Zdaje się, że do tej 
chwili położenie to nie pozwala poczynić 
zbyt stanowczych i szczegółowych zwierzeń, 
skoro, jak to przypuścić wolno, hr. Andrassy 
z umysłu niechce przed dwoma lub trze- 
ma tygodniami złożyć „Czerwonej. Księgi* 
i wtedy dopiero zamyśla wywołać rozprawy 
nad polityką zewnętrzną. To co hr. An- 
drassy, jak donoszą, powiedział w komisyi 
budżetowej, nic nie wyjaśnia i do. niczego h 
nie obowięzuje; lecz hr. Andrassy zdaje się 
chcieć przyjąć stanowczą walkę za przeszłość 
nietylko opierając się na dokumentach, ale 
także na gruncie faktów. Mógł ou dotąd 
tylko zaręczyć, że Auatrya nie. przestała 
być rozstrzygającym czynnikiem w spra- 
wie wschodniej. Z podniesionem czołem, 
z dobrą otuchą, z zupełną w przyszłość 
wiarą, z dumą, iż polityka jego wydaje się 
profanom mglistą, staje pierwszy w monar-, 
chii minister wobec najwyższej reprezen- 
tacyi państwa; tylko nie uznaje jeszcze 
chwili za stosowną ‘do wytłomaczenia przy: || 
czyn i powodów swojego zadowólenia, dó|;” 
umotywowania wiary w przyszłość i okre- 
ślenia wpływu -Austryi na rozwój wypad- 
ków. Po dwóch "przeszło latach chce je- 
szcze żyskać dwa lub trzy tygódnie. Tó 
żądanie dyplomatycznego moratorium mó- 
głoby dać. powód do. niezliczonych przypu- 
szczeń. Czy hr. Andrassy mniema, że za 
dwa lub trzy tygodnie rozegranym zosta-|! 
nie krwawy pod Płewną dramat? czy przy- 
puszcza, że przed miesiącem rozpoczną się 
rokowania pokojowe? czy też chcąc oprzeć 
swoją politykę nie tylko na dokumentach, ale 
na "faktach żywi nadzieję, że dostarczą mu 
ich w ciągu trzech tygodni nowemi zwy- 
cięstwami Osman basza, Sulejman basza 
i Mehemet Ali? 


Odbieramy właśnie z dobrego żródła 


Kraków 10 grudnia. 


Nigdy jeszcze od istnienia. nowego ustroju 
monarchii, wspólna jej reprezentacya nie 
zebrała się w tak ważnej chwili jak obe- 
ena, a od rozpoczęcia wojny wschodniej nie 
było w parlamentarnem życiu Austryi do- 
nioślejszej chwili nad tę, w której Monar- 
cha powitał ciało konstytucyjne, przedsta- 
wiające zbiorowe interesa państwa i upra- 
wnione w pierwszym rzędzie, do wypowie- 
dzenia stanowczego słowa o polityce ze- 
wnętrznej. Doniosłość obecnego zadania de- 
legacyi jest bezpośredniem następstwem 
wojny rosyjsko-tureckiej i poruszonych 
przez nią pierwszorzędnych interesów mo- 
narchii. Uznał tę prawdę Monarcha, skoro 
w przemówi*nin swojem do Delegacyj, głó- 
 wnie a nawet wyłącznie położył nacisk na 
zawikłania wschodnie. 

Przemówienie N. Pana świadczy z jednej 
strony o przejęciu się ważnością położenia 
oraz "znaczeniem dia Austryi sprawy wscho- 
dniej, z drugiej o pieczołowitości i ciągłem 
czuwaciu Korony, aby wśród dzisiejszych 
grożnych wypadków interesa monarchii i 
jej ludów nie poniosły szwanku. 

Ważnością zewnętrznej sytnacyi Monar- 
cha, do tego stopnia okazał się przejętym, 
iż wyraził swoje ubolewanie, że „wobec 
politycznego położenia Europy“ nie mógł 
wcześniej zgromadzić Delegacyj, czem dał 
do zrozumienia, że wobec tego położenia 
należało spiesznie załatwić wewnętrzne spory 
i sprawy i że spóźnienie odnowienia. ugo- 
dy, które odwlekło zwołanie Delegacyj, jest 
pożałowania godnem. N. Pan nie zataił, że 
zawikłania na Wschodzie „daleko są posu- 
nięte*, ale zarazem zapewnił, że „uprawnio- 
| ne interesa Austryi zabezpieczonemi są we 
| wszystkich. kierunkach*. Wyraził nadzieję, 
że jak'dotąd, tak i w przyszłości zabezpie- 
czonemi one będą, bez żądania ofiar ze 
strony reprezentacyi monarchii, a jednak 
| nie wykluczył możebności poniesienia tych 

ofiar. „W każdym razie mam silne przeko- 
nanie, rzekł, żejeśliby potrzeba było stanąć 
w obronie naszych interesów, mogę z zupałną 
pewnością liczyć na patryotyczne poświę- 
cenie moich ludów*. W końcu wobec gro- 
żņego położenia i „trudnych zadań* wyra- 
 ził nadzieję, że Delegacye „wspierać będą 
rząd jego*. 

A zatem sam monarcha wskazał, że po- 
łożenie polityczne zewnętrzne jest tak wa- 
 żnem i doniosłem,. iż wobec niego wszy- 
stkieinne: względy "maleją i powinny być 
| pominiętemi, wszystkie sprawy wewnętrzne 
powinny ustąpić , a przedewszystkiem na- 
leży wspierać rząd, „wobec trudnych za- 
dań* chwili i być gotowym do poniesienia 
ofiar: potrzebnych dla zabezpieczenia inte- 
resów Austryi. Tym sposobem Naj. Pan 
postawił po nad wewnętrznemi sprawami i 
sporami, zadanie i stanowisko Austryi na 
zewnątrz, zadanie i stanowisko jej wobec 
zawikłań wschodnich. Nie inaczej zapatry= 
wała: się i zapatruje na położenie ogól: 
ne wielka większość Polaków, nie inaczej 
reprezentacya nasza w Wiedniu, która temu 
przekonaniu dała świeży wyraz w pamię- 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


„Lwów 7 grudnia. 


Na dziś wieczorem zwołano: dalszy ciąg zgroma- 
dzenia wyborców: 

Przedewszystkiem przewodniczący p..Dąbrow- 
ski udzielił głos posłowi Sawczyńskiemu w celu 
sprostowania faktu. Tenże rzekł: P. Dobrzański 
w swej mowie kandydackiej opowiedział między 
innemi dosłownie następującą historyjkę, aby udo- 
wodnić, jak wielkim bywał jego wpływ. na ludzi: 

„Gdy. wniesiono projekt statutu Rady szkolnej 
krajowej do: sejmu, a cały kraj bardzo życzliwie 
ten projekt przyjął, wybrano komisyę tak zwaną 
edukacyjną, do której ten projekt. odesłano. Ko- 
misya długo nad tem debatowała, ale. nie mogła 
przyjść do jednolitego wniosku. _:, 

„Jednego „razu hr. Gołuchowski, który także do 
tej. komisyi jako: poseł (a nie jako namiestnik) na- 


Lwów 8 grudnia. 


>< Przebieg sprawy najnowszego wyboru posła do 
Be Państwa, zo Liwows, jest tym razem w istocie 
bardzo ciskawy, ze względu na szczególne powikła- 
nie stronnictw w naszem mieście. Pierwotne partye 
Gazety Narodowej i Dziennika Polskiego, zgodne 
tylko w sprawie napaści na delęgacyę, 2 zresztą dya- 
metralnie z sobą sprzeczne, w skutek i 
dzienników, połączyły się w spółkę rzeczywiście idy- 
ficznę, gdy chodziło o wybór ks. Adama Sapiehy. 
Trudno dociec, zkąd poszło, że pcd tym względem 
taka między niemi zapanowała zgoda. Może poczę- 
ści wplyngły na to usłady, jakie toczą się o kupno 
Dziennika Polskiego — a może i to, te obie par- 
tye, rozpatrzywszy się pomiędzy swoimi najbliższy- 
mi zwolennikami, ucznły brak ludzi i pragnęły wy- 
dla wspólnego celu — rozbicia delegacyi — 
stanowisko upatrzonego przez siebie kandydata, po 
którego zdolnościach spodziewały się skutecznego po- 
; i parcia swych dążeń. Przedwstępne kroki do wyboru 
własnem przekonaniem, zabrawszy nawet bez: upo- | przedstawiały też w istocie obraz mieprzeczuwanej 
ważnienia Koła głos w Izbie, przedstawiłby tam | przez nikogo zgody. Spólnie ułożono i wydrukowano 
idee kraju (Oklaski). Postępowanie takie musia- | listę 
łoby doprowadzić do zmiany regulaminu Koła. 
Gdyby delegacya wykluczyła go ze swego grona, 
odniósłby się.do wyborców, a ich rzeczą byłoby 
ocenić, czy chcieliby kogo ińnego posłać lub ina- 
czej rzecz, poprowadzić. Wogóle uważa za óbowią- 
zek stykanie się częste z wyborcami, a „gdyby 
zażądali od niego złożenia mandatu, nie trzymałby 
go konwulsyjnie. z 
Dr Zgórski interpeluje kandydata, czy uważa 
za właściwe zdanie p. Dobrzańskiego, aby delega- 
cya w takiej sprawie jak podatkowa zwolniła swo- 
ich członków od wszelkiej solidarności dla obrony 
interesów stanów pojedynczych, a nie kraju całego. 
Dalej interpeluje, jak się zapatruje kandydat na 
stanowisko delegacyi wobec ministra dla. Galicyi. 
Na pierwsze zapytanie Dr Wolski odpowiedział 
że w sprawach jak podatkowa, uważa Solidarność 
za konieczną i że delegaci głosować powinni według 
interesu kraju, nie pojedynczych stanów. Co do dru- 
o którym nikt jeszcze nie twierdził, aby uczynił |giej interpelacyi, odpowiedział, że stanowisko dele- 
coś dla przypodobania się Pp. Dobrzańskiemu lub|gacyi wobec ministra powinno być takie, jak sta- 
tnej : a.D ki d komukolwiek, p. Ludwik Skrzyński na SPRA Kw eeg nie do A zag id e AN do adyan 1 
ej mowie posła. Dunajewskiego podezas NIC 3 k à -|p. Dobrzański nigdy w u nie wywierał i inni. {gdy jednak tenże jest mężem nieposzlakowanego | czer ytuła do owania ze swej dawnej 
obród nad kareni Pu Miezię E abie ą Wiedni a nieobojętne wskazówki, któr segs Mówca był a barde Pad g komisyi i jako taki za- patryotyztmi: przeto stosunek ten powinien być nie przeszłości, to w przeciwnej partyi Dziennika Pol- 
| kierownicza myśl mowy od wych Ka najwłaściwiej zakończymy nasze uwagi: |đaje kłam twierdzeniu p. Dobrzańskiego, gdyż wie, |sentymentalny lecz zgodny. 7 skiego mie łudz nó sig weile, że kandydatury p. Re- 
RRA pe ła G0BIYEA" "któ 28 Sprawa wschodnia zdaje się dochodzić do jakie-|iż ani urzędownie ani poufnie nie było mowy o co-| P. Merunowicz zarzucał kandydatowi, że bę- |wakowicia niemożna brać ra goryo, i ża" z takim 
jest. zupełnie z tą pouiyką, Ore) Nas | gog ważnego stadium. Do jakiego ? — tradno się do- | fnięciu statutu. dąc posłem z Drohobycza na sejm, złożył po kilku | przeciwnikiem p. Dobrzański będzie miał łatwą 
dziennik jest rzecznikiem, a która polega na |myśleć, ale hr. Andrassy bardzo stanowczo stawia Przemówienie to wypowiedziane z całą tygodniach mandat nie pomnąc, że pozycya ta jest | sprawę. 


krok. prawie, wziąwszy mnie pod ramię, nie odstę- 
pywał, „odszczególniając mnie przed wszystkięmi 


przystała na ten jego projekt. pod warunkiem , je- 
żeli Gazeta: Narodowa, i Dobrzański poprze to co- 


spólrie zwołano wyborców i nastrojono ich na 


go asunąć z miejsca dla kogo ‘itinago przeznaczone - 
gra ZAWZWANO È Smolkę do złożenia man- 


ai 
da była pierniąc Jak długo byłaby potrwała, 
gi a się było udało wyboru ks. Adama Sapisby 
okonać, przewidzieć nie można; odmowa zaś ks. S£- 
piehy w zupełności. popsuła szyki skonfederowanym, 
a zgoda w jednej chwili ustąpiła miejsca wzajermne- 
mu podkopywaniu się, gdy zarysował eię ponownie 
przedział dawny który to w sojuszu ad hoc zawar- 
m chwilowo zniknął, lecz bysajmniej nie ustąpił. 
bejrzano się znowa między zwolennikami obustron- 
nemi, i cóż się Okazało? oto partye tak hałaśliwe, 
tak głośne, niemają w szeregach swoich ani jednego 
członka, którego by można wyborcom ze skutkiem 
polecić. Kłopot ztąd 8 
niki które p giipiy pozostać przy sterze, same sie- 
bie na kandydatów 
Gaz. Narodowa, a p. „Rewakowicz to Dziennik 
Polski. Jeśli p. Dobrzański bądź co bądź mógł za- 


P. Sawczyński oświadczył jako członek ówcze- 
snej komisyi edukacyjnej, że opowieść od początku 
do końca jest fałszem. Już wymienienie nazwisk 
kilku członków komisyi wystarczy, aby stwierdzić, 
że nie byli oni zdolni do takiej małoduszności. Był 
tam pomiędzy innymi hr. Adam Poto cki, znany 
ztąd, iż prócz Boga nie bał się nikogo, był tam 
czcigodny prezes Akademii Umiejętności p. Majer, 


siłą prze- 


na powtórzeniu tego spisu, jaki znachodzimy| 9. „Hero i Leander*. ballada z Szyllera umie- 
w wspómhianem dziele p. Estreichera. szczona. była wprzód w Rozmaitościach Lwow- 
Siemieński Fa Hipolit 1809 r. skich 1829 r., następnie przedrukowana w po- 
1. „Królodworski rękopism“ zbiór staroczeskich, |wszechnym Dzienniku Krajowym. "Warszawa 1829 


bohaterskich i lirycznych śpiewów znalezionych |r. Nr. 188. 
10. Lorda Byrona „Rozstanie się z żoną”, u- 


i wydanych przez W. Hankę, a z czeskiego na 
polskie przez L. Siemieńskiego przełożonych. Kra" |mieszcz. w Pam. Warsz, 1829 T. XVIII 82— 5 
str. 


ów 1836 w 8ce mn. XIX i 135 str. > 
2. „Pamiętniki o Samuelu Zborowskim! zebra-| 11. „Zdańek i Halina" ballada tamże T. XVIII 
98 — 101 str. Na posiedzeniu Tow. Nauk. Krak. 


ne z współczesnych dzieł i rękopismów biblioteki 
Kórnickiej. Poznań — Czcionkami Deckera i Spł.|1849. czytał rozprawę „O tłumaczach i tluma- 
1844 w 8ce XXIII i 77 str. „|czeniu Homera“; Rocznik Tow, Nauk. Krak. XX 

3. „Trzy wieszczby.* Paryż 1841 r. w drukarni |str. 530. 


i > Wy uskrzydlone duchy z dłutem; pędzlem, piórem -> 
Część literacko - artystyczna. Qoście od ziemi rwali mię do. siebie, | 
Žem się nie toczył po niej. suchym wiórem, 
A częściej chodził po niebie. 


KOMU W DROGĘ, TEMU CZAS | "Rose -drogs toma oma i,r 


ostatni wiersz O złote nici w pasmo: powplatane zgrzebne, 
Lucyana Siemieńskiego. PA AN Zapa ASET 
ycia miraże już mi niepotrzebne , 
SET Rzeczywistsza milion razy 
y Jutro mię wieczność oddzieli od iwas: 
Wdzięczne dnia” światło ; niebios: wydęty błękicie, Komu w drogę—temu czas. 


ISPIS BIBLIOGRAFICZNY DZIEŁ 


Lucyana  Slemieńskiego. 


W uzupełnieniu życiorysu śp. Lucyana Siemień- 
skiego czujemy obowiązek podać według Karola 
Estreichera „Bibliografia polska XIX. stulecia* 
spis prac orginalnych i tłomaczeń z czterdziesto- 
letniego przeszło zawodu pisarskiego. Niemoże 
spis ten być dokładnym i wyczerpującym, bo 0- 


Gwiazd stada z Swoim pasterzem księżycem ! bejmuje tylko te prace, które bądź osobno, bądź | Bourgogne w 12ce 105 str. JAG " i« 
„Tyle już, tyle łat na mnie. patrzycie O mgły fantazyi! z głiny waszej. gdy lepiłem, w odbitkach z RZA ukazały się. Siemieński| 4. „Switezianka* fantazya dramatyczna przez Kadita at pee gs zp 
, Wesołem lub chmaurnem licem. Twórca był ze mnie — twórczość to rniepłodna: ; |zaś od młodych lat brał udział w wydawni- | Lucyana Siemieńskiego: Poznań— nakładem i dru- Ikładem autora chodz i drakarni Czasu* 
Jutro już może nie powitam was: Bo choć z waszego żródła ciągle piłem, ctwach różnych czasopism, wyrywano mu też z pod kiem N. Kamińskiego i Spł. 1843 r. w Śce 100 str.|1855 w 8-ce IX i 364 str: w A 
Komu w drogę — temu. czas. Nigdym nie dopił.się do dna. pióra nieoschłe jeszcze poezye, powieści, rozpra-| 5. „Wieczory po Lipą“ czyli historya narodu| 13 Brabia Lukanor*, powieść tłumaczona 

3 A Bezsilne!... więcej grób powie od-was: wy itobszerniejsze traktaty. Okrom feiletonu Ozasu, | polskiego, opowiądana przez Grzegorza z pod Ra- |, hiszpańskie go, Poznań 1846, w.8-ce. 

Pieśni słowieze, ptaków. powietrzne chorały, Komu w drogę — temu 'czas. „(który w: 29 rocznikach i 20 tomach Dodatku mie |cławic. Poznań — druk i nakład I. Łukasiewicza 145 żdywok | dtii St: hr. Małachowskie- 
Borów szumy mistyczne W Nocną ciszę; sięcznego do Uzasu mieści mnogość prac Siemień: | 1845 r. w Śce 424 str. Uwagi nad tem pismem| u w > żyw * „zac 8 Kraków kła Tis Ja: 
Śpiewne. jęziora „mruczące kryształy, Snem wszystko! Mleczną drogą zgwiazd'wybrukowaną | skiego, rozproszyła się produkcya literackiego nie- |bezimiennie są umieszczone w Przyjacielu ludu se , WY WIO Ka ode „BE ać 

Rozmyślań mych towarzysze ! Pójdę ku_słońcom-w/ przestwory  szafru; zmordowanego pracownika w pismach ozasowych | 1846 r. Leszno, str. 34i5. z 1068 w em 93: str 10a 
Jutro już może 'nie usłyszę: was : Gdzie czysta prawda będzie mi podaną, warszawskich; wileńskich, poznańskich i lwowskich.| 6. „Poerge Lucyana Siemieńskiego.. Poznań | » Czasu”, oP leże SKGinskiniE 
Komu w drogę tomu i czas, | Wykuta jakby z porfiru... Nie łatwem <będzie zadanie zgromadzenia, i „wy; |nakładem ięgąrni Znpassiedo 844 r. w 8ce 15. „Wspófńńienie o Zygmuneie - ei , 
: SEA Żal mi serc kilku; moż-żał mi was: kazania wszystkich'tych prac, co tak, lekko wy-|207 str..— Czcionkami N. Kamińskiego i Spł. _ {przez — z porrem, Kraków, członkami dru- 
| Wonnych balsamów z czeremch, bzów, wiśni, jabłoni, Komu w drogę — temu czas. chodziły z pod pióra i szły w Świat wiotko, jak| 7. „O oknach kolorowych i szczą h okien | karhi -„Czaśu*, 1859, w 8-68 30 str. j 
i w kościołach krakowskich“ w Gazecie Warszaw-| 16: | Pogadańki lierackie*, przez: L. S. Kraków, 


jesienne liście, ale w których było zawsze jakieś 
złote „ziarno, 

Osobnego i mozolnego potrzeba na to studyum 
bibliograficznego, które niemogło być zadaniem 
jednej chwili. Dla tego na dziś ograniczamy śię 


Majowy wietrzyk dla mnie nie pozbiera, 
Ni tchnień żywicznych od lasów nagoni | —*— AW 
I róż mi nie pootwiera. 
Jutro nie przyjdę piersią chwytać was: 
Komu w drogę — temu czas, 


czcionkami drukarni „Czasu“, 1855, w 8-ce, mn. 
str. 89. 

17. „Początek pieśni o wyprawie Igora Świa- 
tosławicza przeciw Połowcom*, przekładał — 


skiej 1853 r. Nr. 240.1 246. 

8. „Żywot. Kazimierza Brodzińskiego", skreślił 
w. pówiastkach Lucyan Siemieński, Kraków czcion- 
kami drukarni Czasu 1851 w 8ce, 120 stron. 
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| na cały rok | na kwartał |na 1 miesiqa BólnczeŃiA do Cza : „A 13 YE Po 
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jedną nutę, spólnie powołano p. Czerkawskiego, by. 


oz 06 


O 


TE Ż 


PPE AEAEE AE W ER T AES E: CA i 


f4%1P 


E Za POI WZW WEEK 7 


RES TęAKA 


Aby raważyć na szali Dziennika, położono na niej 
jeszcze i p. Tadeusza Romanowicza, lecz mimo 
to obawiano się, że p. Dobr: będzie górą. Gło- 
sy przeciwne p. Dob emu mogły się rozbić 

y pp. Rewakowiczem a Romanowiciem, a tak 
prawie pewną byłaby przegrana. W tej chwili nasu- 
nął się p. Wolski z Wiednia, a chcąc bądź co 
bądź przeciwstawić p. Dobrzańskiemu silnego prze- 
ciwnika, zaczęto popierać tę nową przeciwko niemu 
zaw pri P. Romanowicz zrzekł się na korzyść 
Dra Wolskiego, lecz tym razem się pomylono. Kan- 
dydat upatrzony okazał się przeciwnym rozbijanin 


on Za pa ansast dziennikarskich, a przy- 
o zgrozo! że przyrzekłszy tajemnicę, 
wiernie jej dotrzyma. Przytem przem ee = 


nie sprawiło takiego wrażenia, jakiego się spodzie- 
wano po jego dawnej we Lwowie popularności. 
Wozoraj go jeszcze popierano, lecz dziś stanowczy 
już porzucono i stało się to, czego w istocie nikt 

uszczać nie ai: na dzisiejszam ra:nem po- 
siedzeniu komitetu ściślejszego zrzekł się p. Rowa- 
kowicz na ko p. Dobrzańskiego |... 

Ta zgoda jednakże cokolwiek zapóźso nastąpiła, 
gdyż po wczorajszem przemówieniu p. Sawczyń- 
skiego i fstalnem eniu się p. Dobrzańskie- 
go, gwiazda tegoż znacznie zbladła, a szanse Dra 

olskiego tem samem poszły w górę, w komitecie 
zaś 30ku, $ Wolski uzyskał 12, p. Dobrzański 14 
głosów. Nie potrzebuję dodawać, że kandydatury 

p. Małeckiego, Radziszewskiego i Węslewskiego by- 
y postamioe jedynie dla ramaskowania kandydatur 

z ch, aby te ostatnie nie raziły. Z góry 
wiedziano bowiem, że żaden z tych dla formy powo- 
łanych kandydatów na program nchwalcny się nie 
zgodzi i na tej wie kandydować nie będzie, 
Zresztą niewątpliwie okazuje się, że w partyi Dzien- 
mika Polskiego nastąpiła rozterka, gdy bowiem je- 
dni po zrzeczeniu się p. Rewakowicza agitują za p. 
e inni popierają kandydaturę Dra Wol. 
skiego. 


Lwów 8 grudnia. 


X Dziś wieczór odbyło się. posiedzenie komitetn 
obszerniejszego przy dość licznym udziaie członków. 
P. Rewakowicz zrzekł się kandydatury na rzecz 
p. Dobrzańskiego i przemawiał przeciw p. Wolskie 
mu, bijąc głównie w to, że nie obowiązał się 
do wydawania tajemnic delegacyi (sic/) Tajemnic» 
dobrą jest do pewnego stopnia na pewien czas, lecz 
zupełna tajemnica w delegacyi jest zgabną, a poaeł, 
który dopomaga do jej utrzymania, dzieła na zgubę 
kraju. Tajemn.ca boi się Światła. Jest pewien owad 
domowy, który nazywamy szwabem (sic!) W noc: 
wśród ciemności wspina się on na ściany, a gdy do 
peoe wejść ze świecą, znika bez śladu z szelestem. 

'orównanie to ołało śmiech i oklaski. 

Po tem przemówił Dr Rożański, a mowa jeg: 
poważus, wygłoszona ze spokojem rzadkim obecnie 
u nas dobre wywarła wrażenie. Przyznając 
p. Dobrzańskiemu, że mianowicie w czasach dawniej- 
szjch położył nie wątpliwe dla kraju zasługi, pod- 
trzymując poczncie narodowe w czesach, gdy nawet 
mówić nie wolno było o Polace, zarzucał mu naj- 
pierw, że ubiegając się o mandat poselski, stanął 
w sprzeczności z twierdzeniem swem w ubiegłym 
roku wygłoszonem, że dziennikarz nie powinien być 


em. 
Twierdzenie to p. Dobrzańskiego wówczts wypo 
wiedziane, przekonało mówcę zupełnie, a teraźniejsz: 
jego twierdzenie, iż inaczej rzecz się ma co do po 
słów sejmowych a inaczej co do posłów do Rady 
Państwa, niemożs nikogo przekonać. — Zarzucał 
mu dalej, że jest ojcem teraźniejszego . dziennikar- 
stwa lwowskiego, że dzięki jemu wyrobiła się ma- 
a poniewierania ludzi do ostątka, jeśli w czem- 
kolwiek nie zgadzają się ze zdaniem dziennika, że 
dopuścił się takiezo poniewierania onegdaj, zarzu- 
cając Drowi Ziemiałkowskiemu, imi kraj za 
krzesło gosaeśł pra gdy tem człowiek który dla 
ojczyzny cierpiał i wielxie dla niej zasługi położył, 
na taki zarzut nie zasłużył. Jeśli ta metoda ponie: 
wierania ludzi potrwa jeszcze jakiś ozas, nikt ri. 
zechce podjąć się jakiejkolwiek czynności publicznej, 
przyjąć jakiegokolwiek obowiązku publicznego na 
siebie, gdyż naraża się na napaści najgorsze. P. Do- 
brzańskiemn winniśmy, ryt się nauczyli, ponie- 
wierać ludzi. (rzmiące oklaski) Wspomniał mowca 
w końcn o skandalicznych oks peta dziennikarskich 
i Fm że za p. Do skim głosować nie 
może. 
W obronie p. Dobrzańskiego stanął dość niefor- 
tannie p. Feliks Piątkowski, poczem przystąpio. 
no do balotowania nad kandydatami, których pózo- 
stało dwóch. 


Wiedeń 6 grudnia. 


A O wezorajszem otwarciu publicznych posie- 
dzeń delegacyi austryackiej i węgierskiej, ich 
ukonstytuowaniu się i wybraniu przez nie komi- 
syj, zdał zapewne sprawę wasz sprawozdawca 
z publicznych posiedzeń. Nie wracając do tego 
przedmiotu, opowiem o dzisiejszych pou- 
fnych posiedzeniach, które odbyła delegacya 
węgierska w zwykłem miejscu swych obrad, w pa- 


umieszczony w Bibliotece Ossolińskich, 
str. 71 — 77, 

18. „Wesele kniazia Włodzimierza* (z Daniko- 
wa przekład wierszem), umieszczony w Przyjacielu 
lúdu, Leszno, rok V, str. 230i2, dok. str. 237 iig. 

19. „Czy już wiosna?* (wiersz) w Przyjacielu 
ludu, Leszno, rok VI str. 63. 

20. „Nie słuchaj piosnek do ****, wiersz, tami- 
że, rok VI, str. 88. 

21. „Kartka z dziejów sztuki i poezyi* przez — 
Żytomierz nakładem spółki wydawniczo-księgar- 
skiej 1860 r, w 12ce, 171 str, w drukarni 
Kwiatkowskiego i Chrząszcza w Zytomierzu. 

22. „Doftrupiej czaszki“, wiersz w ja- 
cielu ludu, 1846 r., Leszno, Rok 13, str. 283- 

23. „Szklanny człowiek*, powieść, przez — 
tamże rok 13, str. 284—288, str. 292—294, do- 
kończenie str. 298—300. 

24. „Wspomnienia i myśli humorystyczne nie- 
praktycznego poety zebrane po gościńcach pra- 
ktycznego życia“ w Przyjacielu 
Leszno, rok 14, str. 6—8, dokończenie str. 14 
i 15 


25. „Kilka słów o przekładzie Odyssei Homera* 
wstęp prozą a dalej przekład wierszem jedyna- 
stozgłoskowym bezrymo ,„ księga I. Rada bo- 
gów r sęp atnan y Ara osa tam 
że, ro. s Str. 11—1 iąg dalszy str. 18, str. 
27—30, dokończenie na stat 34, 

„Szóstą księgę Odysei Homera“, przełożył L. 
Siemieński rymem i umieścił w Or. iku nau- 


ieg, Poznań 184 r 
26. „Psalm przedpokutny“, wiersz w Przyją. 


ludu 1847 r.,| 


tacu byłego kanclerstwa węgierskiego, a komi- 
sya budżetowa dełegacyi austrydckiej w pałacu 
Izby panów, W celu obmyślenia porządku obrad 
nad budżetem wydatków i dochodów wspólnych 
tałej monarchii. Nadmienię tu nawiasowo, iż fal- 
szywą jest wiadomość podana w niektótych wie- 
deńskich dziennikach dżisiejszych wieczornych, iż 
była to poufna narada wszystkich członków de- 
legacyi anstryackiej; albowiem była tylko komi- 
sya budżetowa tejże delegatyi żawezwaną na posie- 
dzenie, na które mają wprawdzie przystęp wszyscy 
delegaci, łecz głos zabierać mogą tylko człon- 
kowie komisyi delegacyjnej. 

Ponieważ nanda między obu połowami monar- 
chii w sprawach finansowych nie jest jesżćże itkoń- 
czoną, przeto delęgacye są wprawdzie w stanie 
uchwalić zaraz budżet wydatków wspólnych na 
rok 1878, to jest, na utrzymanie armii i żarząd 
sprawami żagranicznemi, ale nie mogą ożnaczyć 
pokrycia tych wydatków; albowiem nie jest 
jeszcze przez ugodę oznaczony stosunek, według 
którego obie połowy monarchii przyczyniać się 
mają do zaspokojenia wspólnych wydatków mo- 
narchii, ani nie jest jeszcze zawarty układ o zwią- 
zek celny, i nie postanowiono czy dochód z ceł 
wspólnych ma być użyty na pokrycie wspólnych 
wydatków. Przeto potrzebnem jest obecnie tym- 
czasowe postanowienie delegacyj, upoważniające 
wspólny rząd monarchii, do czynienia wydatków 
wspólnych i obmyślenia sposobu ich pokrywania 
zanim nastąpi ugoda w sprawach finansowych. 
Otóż rząd zamierzał na dzisiejszych poufnych po- 
siedzeniach, wybadać zdanie delegacyj co do wy- 
żej określonego prowizoryum, delegacye zaś o- 
świadczyły, że oczekują pod tym względem 
projektu ze strony rządu. 

Po tej ogółnej uwadze przystępuję do streszcze- 
nia przebiegu obrad na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej, 

Obrany przewodniczącym komisyi budżetowej 
delegacyjnej p. Herbst, otworzywszy jej posie- 
dzenie zawezwał do obrad nad przedłożonym rzą- 
dowym proinn budżetu wydatków i dochodów 
wspólnych. 

Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy 
zabrawszy głos przedstawił, że ponieważ przed 
ukończeniem ugody między Austryą a krajami 
korony węgierskiej, nie mogą delegacye uchwalić 
stanowczo budżetu wydatków wspólnych, bo nie 
są wstanie oznaczyć ich pokrycia, należałoby ra- 
czej, aby teraz obie delegacye porozumiawszy się 
między sobą, udzieliły rządowi tymczasowe upo- 
ważnienle na dwa lub trzy miesiące do czynienia 
wydatków na wspólne potrzeby monarchii. Rząd 
chętnie zgodzi się na uchwalone przez delegacye 
prowizoryum; zewnętrzne zaś położenie wymaga 
rychłych w tym względzie uchwał. Wśród później- 
szych obrąd delegacyj, gdy będzie roztrząsany 
i uchwalony stanowczo budżet wydatków wspól- 
nych na r. 1878, rząd aby wyjaśnić kierunek swej 
polityki zagranicznej, mianowicie w sprawie Wscho- 
dniej, przedłoży delegacyom zbiór dokumentów 
dyplomatycznych. Lecz aby to mógł uczynić, musi 
jeszcze wprzód ukończyć korespondéngya dyplo- 
matyczną z innymi rządami co do ogłoszenia nie- 
których dokumentów. Ten zbiór dokumentów rzuci 
światło na przeszłe czynności rządu w polityce 
zewnętrznej; ale jedynie rezultat wypadków może 
dać właściwe wyobrażenie jaką była polityka 
rządu, czy zła czy dobra. 

Delegowani Winterstein i Demel sądzą, 
że delegacya, a szczególniej jej komisya budże- 
towa winna obradować nad projektem budżetu 
wydatków wspólnych przedłożonych przez rząd, 
i jej obowiązkiem jest do obrad tych zaraż przy- 
stąpić. Jeżeli zaś rząd mniema, że wprzód potrze- 
ba uchwalić tymczasowe na parę miesięcy wy- 
dątki wspólne i ich pokrycie, powinien pod wła- 
sną odpowiedzialnością przedłożyć delegacyi od- 
powiedni projekt. 

Minister skarbu p. Hofmann oświadcza, iż 
rząd wniesie odpowiedni projekt, gdyż uważą za 
potrzebne uchwalenie prowizoryum na parę mie- 
Bięcy, w taki sposób jak to było w 1871 r. 

P. Kuranda życzy sobie, aby przed przystą- 
pieniem do obrad ministeryum spraw zagranicznych 
dało wyjaśnienia co do polityki rządu w tych 
sprawach, mianowicie w sprawie wschodniej. Lecz 
po takiem daleko sięgającem żądaniu, ogranicza 
się do pytania: jakie jest obecne stanowisko Au- 
gi: względem Serbii i Czarnogóry ? 

. Sturm nie zamierza jeszcze teraz mówić o 
polityce zagranicznej, jednak winien oświadczyć, 
że nie może pochwalać dotychczasowego postępo- 
wania rządu, gdyż życzył by sobie zupełnie neu- 
tralności Austryi, a zmniejszenia wydatków na 


ę. 

P. Giskra: Ponieważ minister spraw zagrani- 
cznych oświadczył, że przedłoży zbiór dokumen- 
tów dyplomatycznych, „księgę czerwoną”, która 
może rzuci światło na zamglone i niepewne po- 
stępowanie rządu w polityce zagranicznej, przeto 
przedwczesnem byłoby zadawanie dzisiaj pytań co 
do .tej polityki. Jednak mimo tego muszę oświad- 
czyć, że polityka rządu austryacko-węgierskiego 
jest bardzo niejasna, kierunek jej niepewny, re- 


1833. | cielu ludu 1847 r., Leszno, rok 14, str. 140i 1. 


27. „O architekturze chrześciańskiej, (prozą), 
tamże, str. 226—230.. . 

28, „Czytanie postępowe* zbiór powiastek mo- 
ralnych i wschodnich legend, żywotów, obrazów 
moralnych i przypowieści polskich przez autora 
„Wieczorów pod lipą*, Leszno i Gniezno, 1847 
r,, nakładem i drukiem Ernesta Giitlera w 8ce. 

29. „Księcia Don Juana Manuela rady Petro- 
niuszowe*, czyli historya i przykłady opowiada- 
ne hrabi Lukanorowi z hiszpańskiego wydane po 
polsku przez L. S. (Tom I w Poznaniu 1647 r. 
w księgarni i drukarni nowej w 8ce 156 str. II tam- 
że w Śce 148 str. 

30. „Lord Byron w stosunku do swego społe- 
czeństwa“, umiesz. w Przyjacielu ludu 1847 r. 
Leszno, rok 14, str. 251—255. Ciąg dalszy str. 
262—264, str. 271—272, str. 278—280, dokoń- 
czenie str. 282 i 283. 

31. Kilkanaście rysunków z 16 wieku odnoszą- 
cych się do ubiorów w Polsce (z rycinami) umiesz. 
w. „Przyjacielu ludu*, rok XIV, str. 289—291. 
ay szy str. 297 i 8, dokończenie str. 313 
1 > 


32. „Campanella i sonet jego o Polsce* (prozą), 
umiesz. tamże, rok 14, str. 310i 11. Ciąg dalszy 
str. 319, dokończenie str. 332 i 334—336. 

33. Wyjątki z dwóch dzieł francuskich do czasów 
Jana III Sobieskiego, (jedno Memoires du Ché- 
valier de Bezujeu Paris 1698) i w Przyjacielu 
ludu 1848 r., Leszno, rok 15, str. 66—68. Ciąg 
dalsz str.]75—77, dokończenie str. 84—86 ; (dru- 


gie Memoires d'ubbć Choiry). i 


CZAS z Wtorku 11 Gródnia 1817: 


zultat niepomyślny. W czasie zeszłorocznej sesyi 
delegacyj w maju 1876 r. hr. Andrassy zapewniał, 
iż ani Serbia ani Czarnogóra wojńy nie fozpócźńą, 
i że sprawa wśchodnia ńa pokojowej załatwi się 
drodze; jednak w parę tygodni później Serbia 

Czarnogóra zacżepnie wystąpiły, Atstiya żaś siłą 
ich nie powstrżymała; hastępnie w r. b. Rosya 
tożpoczęła wojnę, która coraz większe przybiera 
rozmiary; Serbia w roku zeszłym pokonana, za- 
mierza znów powtórnie wystąpić zaczepnie, Au- 
strya zaś nie przedsiębierze żadnych króków 

aby ją powstrzymać. Słowem stanowisko AR 
jest podrzędne i niema ona żadnego wpływu. Čo 
się tycży uchwalenia prowiżoryum na kilka mie- 
sięcy co do opędzenia wspólnych wydatków mo- 
narchii, żanim przeprowadzoną źostąnie ugoda 
między jej połowami, mówca zgadza się z poprze- 
dnimi mówcami i rządem, iż prowizoryum takie 
jest nieodzowne. Ale projekt prowizoryum przed- 
łożyć powinien rząd, delegacyj zaś zadaniem 
jest PA, rozstrząsnąć przyjąć lub odrzucić ten 
projekt. 

Hr. Andrassy żywo odpowiada na zarzut 
Giskry. Jakkolwiek rozprawy o polityce zagrani- 
cznej nie są na porządku obrad, i sam p. Giskra 
oświadczył, że nie zamierza dzisiaj czynić żadnych 
zapytań i żądać objaśnień, jednak stanowczym to- 
nem poczynił zarzuty, których milezeniem pomi- 
nąć nie można. Nie zgodzi się on (Andrassy) nigdy 
na stanowisko takie, na. którem lubią niektórzy 
mówcy rząd stawiać, iż bez sformułowania oska- 
rzenia na faktach opartego, chcą odrazu posadzić 
ministrów na ławie oskarżonych. Przedewszystkiem 
odeprzeć musi gołosłowne twierdzenie, jakoby 
wpływ Austryi na załatwienie sprawy wschodniej 
był podrzędny; przeciwnie przez samo swoje jeo- 
graficzne położenie, ma ona i mieć będzie domi- 
nujące stanowisko na załatwienie tej 
sprawy: dość rzucić okiem na kartę jeograficzną, 
aby się o tem przekonać. Rząd monarchii miał do 
wyboru dwie drogi postępowania w sprawie 
wschodniej, albo iść w porozumieniu z innemi 
mocarstwami, albo działać oddzielnie i samodziel- 
nie. Rząd obrał drogę pierwszą, która już z tego 
powodu jest lepszą, że z pierwszej na drugą przejść 
można, a 4 drugiej na pierwszą niepodobna. Myl- 
nie przytoczył sz. mówca poprzedni (Giskra) wy- 
rażenie moje na zeszłorocznej sesyi delegacyjnej : 
nie wyrażałem pewności, ale tylko nadzieję po- 
kojowego załatwienia sprawy wschodniej; co się 
tyczy wpływu jaki ma Austrya na Serbię i Czar- 
nogórę, dokumenta SP a prn które będą przed- 
łożone, okażą po części, jak przeważnym jest 
ten wpływ. Lecz dokumenta te rzucą tylko świa- 
tło na przeszłość polityki austryackiej; całe zaś 
postępowanie polityczne rządu austryacko-węgier- 
skiego sądzić będzie można sprawiedliwie tylko 
z ostatecznego rezultatu załatwienia 
tej sprawy. | 

Po przemówieniu jeszcze pp. Wintersteina, 
Wittmana, ks. Lichtensteina objawiających 
gotowość komisyi wejścia w obrady nad przedło- 
żonym przez rząd projektem stanowczego budżetu 
wydatków wspólnych a niemożnością obrad dzi- 
siaj nadstanowczym sposobem ich pokrycia, oraz 
oświadczających gotowość obradowania nad pro- 
jektem prowizorycznym, jeśli go rząd przedłoży ; 
oznajmił minister skarbu p. Hofmann, iż rząd 
pod tym względem czeka na oświadczenie dele- 
gacyi węgierskiej, której część członków mniemała, 
że nie jest upoważnioną do roztrząsania prowizo- 
rycznego projektu. | 

Przewodniczący p. Herbst reasumując obrady, 
przedstawia, że wszyscy głos zabierający, oświad- 
czyli gotowość obradowania nad przedłożonym 
projektem stanowczego budżetu wydatków, a także 
obradowania nad projektem prowizorycznym, jeśli 
go rząd przedłoży; zapytanie zaś tyczące się po- 
lityki zagranicznej było dzisiaj tylko incydentalne. 

O przebiegu dzisiejszego poufnego posiedzenia 
delegacyi węgierskiej niemam jeszcze wiadomości 
do tej chwili. 


Wiedoh 8 grudnia. 


A Wez raj odbyło się urzędowe przyjęcie przez 
Cezara delegi i węciórakićj i anstrvackić, w Bur. 
u i nroczysta otwarcie ich posiedzeń mową trono- 
wą. Każda delegacya cddtielnie, jak zwykle przyj- 
mowaną byla, a poniewa? w tym roku delegacye 
obradują w Wiedniu, więc w gościnie będąca wę- 
gierska przyjmowaną była naprzód o godzinie 26), 
następnie zaś austreacka o godzinie 36j popołudniu 
Przyjęcia obecni byji oprócz dygnitarzy dworkich 
ministrowie wspólni hr. Andrassy, Hofmann i By- 
landt, orez prezes ministrów Tisza przy przyjęcia dey 
legacyi węgierskićj; prezes zaś ministrów ks. Au 
eraperg przy przyjęcia delegacyi austryackićj. Mowa 
prszosów delegicyj, z których mowa prezesa au- 
stryackiéj hr. Trautmansdorffa była zapełnie bez 
treści, oraz treściwą a jednobrzmiącą przemowę tro- 
nową do cbu delegacyj, ogłosiły dzienniki tutejsze, 
nie będę więo ich ta powtarsał. Jakkolwiek w mo- 
wie tronowój nstępy tyczące się sprawy wschodnićj 
ayły powtórzoniem prawie tych samych myśli, które 
mż znajdowały się w odpowiedzi rządu na inter- 


34. „Przewodnik myśliwca“ ułożony przez L. S. 
w Lesznie i Gnieźnie: 1848 r., nakładem i dru- 
kiem Er. Giintlera, w 12ce 158 str. ; 

35. „Wachmistrz Jaszczółd*, opowiadanie sta- 
rego wiarusa z kampanii: 1809 r., powtórzył LS 
Kraków 1848 r. w drukarni uniwersyteckiej w 8ce. 

36. „Podróże i pamiętniki Tomasza Kajetana 
Węgierskiego*, w Bibliot. warsz. 1850 r. T. 40, 
str. 474—495. 

37. Próby przekładu Agamemnona z trylogii 
Eschylosa: Oresteja przez — umiesz. w Bibkot. 
warszaw. 1851 r. T. 43, str. 254—257. 

38. „Dziennik podróży do Tatrów przez auto- 
ra Sobótki“, Petersburg 1853 r., nakładem B. M. 
Wolffa, drukiem C. Weinhóbera w 12ce, 14 i 
294 str. 

39. „Biczen i Menisze* ustęp z Firdusego Szat- 
Nemet, przełożony, w Bibl. warsz. 1858 r., T. 51, 
str. 393—433. Ciąg dalszy tamże 1854 r., T. 53, 
str. 82—103, dokończenie tamże str. 255275. 
Wyszło i osobno nakładem księgarni Klukow- 
skiego, Warszawa drukiem Stanisł, Strąbskiego 
1855—12—XXXII i 94 str. | i 

40. „Wieczornice, powiastki, charaktery, życio- 
rysy i podróże“ zebrane przez — Tom I, Wilno 
1854 r. nakładem i drukiem I. Zawadzkiego 
w l2ce, 263 str., Tom II. 335 str., Tom III. 
294 str. 

41. „Mimoza“ powieść sentymentalna przez — 
Wilno, drukiem Teofila Gliicksberga, 1858, w 8-ce 
51 str., odbitka z „Teki Wileńskiej“. 

42. „Żywot i prace naukowe Józefa Muczkow- 
skiego profesora bibliografii i bibliotekarza Uni- 
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pelacyę w sprawie wschodnićj w czerwcu r. b. w obu 
parlamentach, austryackim i węgierskim, jednak u- 
stępy te sprawiły pewtia wrażenie, mianowi. ia ustęp 
że obrona słusznych interesów monarchii au- 
strysoko-węgierskićj pozostanie w każdym razie píer- 
wszem zadaniem rządu; powiodło się dotychczas 
w.konać to bez odwołsnia się do ofiarności ludów 
i Cesarz ma nadzicję, że i w przyszłośsi da się te 
w ten sposób przeprowa lzić, jednak w rez e potrze- 
py bronienia interesów monarchii, ufa w patryoty- 
czną ofiarncść jé; ludów. Ten ostatni netąp znajdo- 
wał się w odpowiedzi rządewój na interpelasyę. sle 
ma ine riaczenie zamieszczony w mowia tronowój. 

Cesarz po odczytania mowy tronowój wszedł w ko 
to stojących przed tronem delegatów i rozmawiał 
z każdym z nich z kolei. Delegatom polskim (7 któ- 
rych obsenych było sześciu : Grocholski, Danujewski, 
Chrzanowski, Hazebinsz Czerkawski, Smarzewski, | 
Jarorski, głyż siódmy p. Kabat bądący na urlopio 
i chory we Lwowie, dotychczas nie przybył) wyra- 
ził Cesarz uznanie swoje, że popierają przeprowa- 
dzenie sprawy ugodowój, czego wymaga dobro całój 
monarchii. 


Wiedeń 9 grudnia. 


A Tymczasowe ptżyzwolenie na wydatki wspól- 
ne w pierwszych trzech miesiącach. 1878 r., według 
budżetu na rok 1877, czyli tak zwane prowizoryum 
jest już przez obie Delegacye prawie uchwalo- 
ne, a do stanowczego uchwalenia wydatków wspól- 
nych, zbiorą się Delegacye w połowie stycznia. 

Ponieważ delegaci węgierscy muszą odjechać jak- 
najprędzej do Pesztu, aby tam wziąść udział w dal- 
szych obradach uad ukończeniem ugody między obu 
połowami monarchii, przeto obrady obu Delegacyj 
i ich komisyj nad uchwaleniem prowizoryum bar- 
dzo szybko postępują. Jakoż komisye delegacyi wę- 
gierskiej przyjęły już na wczorajszem, komisya zaś 
budżetowa delegacyi austryackiej na dzisiejszem po- 
siedzeniu przedłożony im 7 t. m. rządowy projekt 
ustawy upoważniającej rząd do czynienia wydatków 
wspólnych zwyczajnych w pierwszym kwartale 1878 
r. Ten projekt rządowy brzmiał: 

„Ministeryum wspólne jest upoważnionem do 0- 
pędzania wydatków wspólnych w okresie od 1 sty- 
cznia do 31 marca 1878 r. według uchwalonych 
wydatków zwyczajnych na 1877 r. Co się tyczy 
subwencyi dla austryacko-węgierskiego Llodya, po- 
stanowienie to ma być wykonanem w takim tylko 
razie, jeżeli obie władze ustawodawcze zaświadczą 
układ w tym względzie zawarty przez rząd. Suma 
na pokrycie wydatków wspólnych przypadająca na 
kraje reprezentowane w Radzie państwa (lub na 
kraje korony węgierskiej) będzie oznaczona usta- 
wami o stosunku kwot, które w drodze konstytu- 
cyjnej mają przyjść do skutku“. 

Projekt ten przyjęty został wczoraj, jak wspo- 
mniałem, przez komisye delegacyi węgierskiej 
z małą stylistyczną zmianą w trzecim okresie, oraz 
z dodaniem następującej rezolucyi: „Wzywa się 
ministeryum wspólne, iżby zwołała Delegacye z po- 
czątkiem nowego roku w ten sposób, aby miały 
czas dostateczny do spełnienia swego zadania (to 
jest do uchwalenia budżetu) przed uplywem tym- 
czasowego upoważnienia.“ Delegacya węgierska zgro- 
madziła się dzisiaj na publiczne plenarne posiedze- 
nie i uchwaliłe bez zmiany przedłożony przez jej 
komisyę powyższy projekt ustawy, oraz dołączoną 
rezolucyę. 

Równocześnie dzisiaj w południe odbywała po- 
siedzenie komisya budżetowa delegacyi austrya- 
ckiej, a po krótkich obradach postanowiła jedno- 
myślnie przedłożyć swej delegacyi do przyjęcia wy- 
żej przytoczony projekt, otrzymawszy wprzód w nun- 
cium uchwałę delegacyi węgierskiej. Jednak komi- 
sya austryacka nie proponuje dołączyć do prowi- 
zorycznej ustawy rezolucyą taką, jaką uchwaliła de- 
legacya węgierska; albowiem obecny na posiedzeniu 
minister Hofmann zapewnił, iż sesya delegacyi nie 
będzie przez cesarza odroczona i delegacye mogą 
zebrać się, jak tylko to użnają za stosowne dla 
rozpoczęcia obrad nad stanowczem uchwaleniem 
budżetu. Ta komisya budżetowa delegacyi austrya- 
ckiej wybrała swoim sprawozdawcą p. Szturma, a 
we środę 12 t. m. odbędzie się publiczne posiedze- 
nie tej delegacyi, na którem jej komisya przedłoży 
do uchwalenia rządowy projekt prowizoryum. 

Pozostaje mi jeszcze powiedzieć słów kilka 0 
dotknięciu spraw zagranicznych na wczoraj- 
szem i dzisiejszem posiedzeniu poufnych komisyj 
delegacyjnych. Wczoraj na posiedzeniu połączonych 
komisyj węgierskiej Delegacyi, na zapytanie hr. 
Szesena, oświadczył hr. Andrassy, że chwilę obe- 
cną nie uważa za stosowną do rozpoczęcia rozpraw 
o zewnętrznem położeniu i sprawach zagranicznych, 


-|gdyż przed końcem grudnia nie może przedłożyć 


zbioru dokumentów dyplomatycznych; jego zdaniem, 
najstogowniej byłoby dyskusye nad sprawami za- 
granicznemi rozpocząć, gdy Delegacye zbiorą się 
w drugiej połowie stycznia dla uchwalenia sta- 
nowczego budżetu wydatków wspólnych. Obecny 
na tem posiedzeniu prezes węgierskich ministrów 
Tisza wyraził życzenie, aby Delegacye zebrały się 
powtórnie dla uchwalenia budżetu dopiero wówczas, 
gdy najpilniejsza ze wszystkich sprawa ugodowa 


wersytetu Jagiellońskiego*, umiesz. w Dodatku 
do Czasu Kraków 1858 T. XI. 

43. W Tygodniku Ilustrowanym wychodzącym 
od 1859 r. w Warszawie, mieszczą się następu- 
jące artykuły Siemieńskiego : 

a) „Jonston Jan“ żywot, T. I str. 335; 

b) „Szubert Leon*, T. I str. 125; 

c) „Mikołaj Potocki starosta kaniowski i Bu- 
czącz iego siedziba“, T. I str. 205 i 226. 

d) „O wystawic obrazów w Krakowie", T. I 
str. 385. 

e) „Przekleństwo śpiewaka“ grupa L. Szuber- 
ta, T. I str. 128. 

f) „Dantyszek Jan* życiorys, T. III str. 161 
i 162. 

g) „Morsztyn Jan Jędrzej* życiorys, T. III 
str. 125 — 127, dokończenie str. 135 — 138. 

h) „Zamek Odrzykoński*, T. III str. 145. 

i) „Kalwarya Zebrzydowska*, T. III str. 147. 

j) „Fredro hr. Aleksander“, umiesz. 1862, 
T. V str. 1 ="3. 

på „Kossakowska z Potockich Katarzyna“, 1862 
T. V str. 161 — 163. 

l) „Kromer Marcin,, T. V str. 73 — 75. 

m) „Kościół XX. Bernardynów w Sokalu“, T. V 
str. 243. 

n) „Wystawa obrazów w Krakowie*, T. V 
str. 219. 5 

44. „Wieczory w Ojcowie*, czyli opowiadanie 
Grzegorza o dawnych czasach Rzeczypospolitej 
Polskiej, ozdobione 9 rycinami, Wydanie drugie, 
Warszawa 1861 r., nakł, i druk, S. Orgelbrandta 
w 8-ce 352 str. 
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blizką będzie załatwienia. Hr. Andrassy odrzekł * 
na to, że jakkolwiek uważa za rzecz najpilniejszą 
ukończenie ugody, jednak nie życzyłby sobie, aby 
dyskusya o sprawach zagranicznych była tak da- 
leko odłożoną; lecz w każdym razie w rozprawach 
tych Delegacye nie mogą dawać instrukcyj mini- 
strowi spraw zagranicznych jak ma postępować, 
lecz mają prawo pochwalić lub naganić jego poli- 
tykę, a nagana znaglić by musiała ministra 
do ustąpienia od steru spraw zagranicznych. Zapa- 
trywanie to podzielała większość Delegacyi węgier- 
skiej. Jednak dziś wieczór zebrać się ma komisya 
dla spraw zagranicznych węgierskiej Delegacyi na 
poufne posiedzenie. NNA a 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
Delegacyi austryackiej dotknięto spraw zagrani- 
cznych tylko w ten sposób, iż p. Sturm żądał, aby 
w przyzwoleniu tymczasowem na wydatki wspólne 
w pierwszym kwartale 1878 rok, według budżetu 
na 1877 r. wykreślić pozycyę na wsparcie wychodź- 
ców z Hercogowiny i Bośnii, i wychodźców tych 
znaglić siłą do powrotu do swego kraju. Zapytał 
go się wówczas hr. Andrassy, czy żąda, aby do 
tego użyto wojsk austryackich; według jego zda- 
nia ludzkość nakazuje nie odmawiać w monarchii 
austryacko-węgierskiej, przytułku bezbronnej lu- 
dności chroniącej się przed rzezią lub innemi klę- 
skami wojny. Po tej odpowiedzi Sturm zaniechał 
swego wniosku. 


Poznan 5 grudnia. 


Wiec prowincyonalny, który się miał odbyć w koń- 
cu bieżącego miesiąca, odłożonym został na później, 
w skutku uchylenia się tych, którzy go zwołać 
mieli. Nastąpiło to w skutku odmówienia udziału 
w wiecu ze strony jednego naszego posła, który 
miał przemawiać. Wiece wszelako nie zostaną za- 
niechane, choćby nawet Koło poselskie przeciw nim 
się oświadczyło. Działanie Koła zwrócone jest na 
zewnątrz; zadaniem wieców objaśnienie , rozbudze- 
nie życia wewnątrz. Są to zatem dwa zupełnie od- 
rębne pola działania, nie mniej posiłkujące się, bo 
jeśli posłowie nasi interesów naszych świetnie bro- 
nią, niewątpliwie wiece, jako objawy opinii kraju, 
wiele im siły dodają. Po prowincyi wiece nie ustają 
i stanowią przygotowania do walnego wiecu w Po- 
znaniu. | 

Kwestya szkolna i językowa znów dała powód 
posłom naszym do wstąpienia na trybunę. Interpe- 
lacya Dra Stablewskiego wraz z przebiegiem do- 
tyczących rozpraw publikowaną została w osobnej 
broszurze w polskiem tłómaczeniu i naturalnie jest 
rozrywaną przez naszą publiczność, bo skarga oparta 
na ścisłej prawdzie, lubo bezskuteczna, bywa po- 
ciechą w najtrudniejszej doli. 

W Prusach Zachodnich umarła wielce zasłużona 
matrona polska pani Wilxycka, matka ś. p. Se- 
werynowej Mielżyńskiej. Pani ta używała wielkiej ` 
fortuny przez długie swoje życie na cele miłosier- 
ne, służbę kościoła i kraju. W ostatnich swych rog- - 
porządzeniach majątkowych wierną została zadaniom 
całego życia. 

Dom Radziwiłłów także dotknięty boleśnie. W - 
cku pod Lesznem umarła w 27 roku życia hr. Mi- 
chałowa Rzyszczewska, córka ś. p. księcia Wil- | 
helma Radziwiłła, a wnuka Namiestnika. Zmarła | 
zostawiła czworo drobnych dzieci. W Poznaniu stan | 
adwokacki stracił swoją. najświetniejszą illustracyę 
przez nagły zgon Dra Dockchorna. Lubo nie pol- 


skiej narodowości, wolnym był od niechęci narodo- | 


wych, jako adwokat używał wielkiego rozgłosu. Wzy= 
wano go też w Niemczech w najgłówniejszych spra- 
wach, był on obrońcą w Berlinie w słynnym pro- 
cesie hr. Harry Arnima. 

Proboszcz państwąwy z Kościana Brenk zaprze- 
czył w Ostd, Ztg twierdzeniom posła Stablewskiego ` 
zawartym w znanej interpelacyi. Zaprzeczenie to 
ogólnikowe tem mniej ma znaczenia, że minister 
odpowiadając posłowi Stablewskiemu niezaprzeczał 
mu faktów, tylko bronił ich legalności. W Izbie 
znachodził się także dyrektor sądu z Kościana wy- 
brany posłem na Szląsku, a że milczał, dowód to` 
nie zbity prawdziwości twierdzeń Stablewskiego ; 
nawet głową potaąkiwał, gdy mowea nasz przyta- 
czał fakta. 

P. Brenk w piśmie swem uznał za właściwe wy- 
znać zasady, dla których on i jego towarzysze uznają 
ustawy majowe, zasady to wręcz protestanckie, jak ` 
n. p. obrona niższego duchowieństwa od ucisku bi=* 
skupów, wpływ i udział gmin w nominacyi probo- 
szczów. Jeśli ta ostatnia zasada byłaby przyjętą, 
p. Brenk zmuszonym byłby opuścić Kościan, gdzie 
od roku ani jednego parafianina sobie nie zdobył. — 

W rozprawach sejmu pruskiego nad etatem uni- 
wersytetów uczony profesor i historyk Momsen bez 
przyczyny rozgadał się o kulturkampfie, ale w tak 
namiętny sposób, że go nawet prezes Izby do przed- 
miotu przywoływał. Mówił on, że kulturkampf jest 
wojną domową, ale że musi być prowadzonym, 
choćby miał trwać 30 lat dla dopełnienia reforma- 
cyi. Kompromitujące są takie wyznania wielkich 
myślicieli niemieckich, bo odsłaniają ukryty cel. 

Dziennik urzędowy poznański podał listę banitów 
księży. Lista ta byłaby o wiele dłuższą, gdyby po- 
dał także i spis uwięzionych duchownych. Księża 


45. „Portrety literackie*, przez Lucyana Sie- 
mieńskiego, z dywizą: 
„Un biographe wa point de drapeau 
Son guide est la vórite, son unique loi, la consience.* 
Poznań. Nakładem księgarni Jana Kant. Žu- 
pańskiego 1865, w 12-ce VIII i 538 str. spisu 


1 k. Obejmują one w sobie 18 życiorysów, któ- | 


re, poprzednio Siemieński do różnych pism peryo- 
dycznych podawał, lub nawet i osobno jar ! 
Na końcu czcionkami N. Kamińskiego i spółki 
w Poznaniu. Tom II zawiera „Żywot Franciszka 
Mórawskiego*, 1868 w 12-ce str, 374, 

46. „Kilka zaa z żywota Kośeiuszki* umiesz. 
w Bibliotece Ossolińskich. Lwów 1865, Tom. VII 
str. 1 — 63. 

47. „Stanisław Trembecki« (żywot), umiesz. 
w Bibliotece Ossolińskich 1866 Lwów. T. VIII 
str. 22 — 114. 

48. „Obóz klasyków“, napisał L. S. w Krako- 
wie 1868, w 8-ce, 116 str., w nim skreśla stano- 
wisko i zdania literackie naszych pisarzy z!pier- 
wszych 30-tu lat XIX-go wieku. | 1 

49. „Muzamerit*, czyli „Powieści przy świetle 
księżyca“. Poznań 1843, w 8-ce. 

50. „Legendy i podania polskie, ruskie i lite- 
wskie“, Poznań 1845 w 8-ce. 


(Dalszy ciąg nastąpi). | 
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banici są bez żadnych funduszów i środków utrzy-|czynie mówiąc, że on jeden z większości zawezwa- 
mania. Do ofiarności ludu niezawodnej u nas w ta:|nym został do prezydenta rzeczypospolitej; nię 
kich potrzebach odwołać się nie wolno, bo każda | przemawiał on w imieniu lewic, nie zobowiązał ich do 
odezwa lub składka Ściągnęłaby surowe kary. niczego i nie postawił żadnego warunku co do po- 
i| wołania parlamentarnego ministeryum. Epizod ten 
jest wstępem do burzliwych rozpraw, które się ju- 
Paryż 4 grudnia. |tro rozpoczną. szt 
Marszałek miał powiedzieć p. Dufaure, żegnając 
(Z.) Jak było do przewidzenia, koniecność rozrią- |się Z nim i po oświadczeniu, iż jego warunków 
zania w jakibądź sposób zanadto naprężonej sytna: | przyjąc nie może: gdybym był pewnym p. Dufau- 
cyi, ze względu chociażby jeszcze na straty materysl |re, że do 1880 r. prezydentura pozostanie w two- 
ne jakie ztąd kraj cały ponosi, odzywa się coriz|ich rękach lub w rękach kogoś do ciebie podobnego, 
dobitniej i;do porozumienia się między sob. obie |natychmiastbym ustąpił. - í } 
strony |rzynagla. Do- tej pory był Marszałek-gta:| Pogłoska o śmierci Papieża. obiegała wczoraj Pa- 
„nowczo zdecydowany opierać się do końca „wymaga: |ryż. Depesza z Rzymu donosi: dziś rano, że pogło- 
. niom Izby; myśleł o powtórnem rozwiązaniu. Przed |ska była mylną. Onegdaj Ojciec św. przyjmował 
kilkoma dniami misła się nawat „pani Marszałkowa | W. księżnę Toskańską, wdowę po W. ks. Leopoldzie. 
wyrazić, że przed usunięciem się od władzy powinien | Wczorajsza noc była” dobrą. Rany u lewej "nogi 
mąż jej jeszcze jedną i ostatnią oddać Francyi przy: | otworzyły się i bóle zmniejszyły się. Papież rzekł 
sługę, to jest zapewnić powrót hrabiego Cnambord....|do osoby powracającej do Francyi: „będą się tam 
Ta postawa prezydenta, te pogłoski bądź co: bądź |pytać o moje zdrowie. Powiedz, że wprawdzie Pa- 
zrobiły pewne wrażenie na. lewicy. Groziła ona| pież stracił władzę w nogach, ale nie stracił jeszcze 
wprawdzie i grozi do tej pory odmówieniem budże- |głowy.* Jest to „zupełnie właściwy Piusowi IX spo- 
tu; jest to jej najsilniejsza- broń; ale jest tọ zarazem [sób wyrażania się. 
dla niej miecz obosieczny; kto wie bowiem czy odej. 
mując naczelnikowi władzy wszelkie środki do za- 
rządzania krajem, nie wywołałaby na siebie zbył Rzym 2 grudnia. 
wielkiego oburzenia, zatrzymując dalszy bieg spraw i 
interesów tak. jak gama zarzuca Marszałkowi,.że je] (RB. F.): Na porządku dziennym teraż Francya, 
B*oim uporem zatrzymuje. Nie-Śmie więc ostatecznie | jeszcze Francya i ciągle będzie Francya, dópóki tak 
chwytać się tak niebezpiecznego Środka i zachowuje |nie zmarnieje, że już Francyi nie będzie. I to jest 
tę broń tanquam gladium : in vagina reconditum. | właśnie powodem tego ogólnego tutaj nią zajęcia. 
Nazywało się to przez kilka dni w Paryżu /a połż- | Nie o tó chodzi, co się z Francyą stanie, ale aby 
tique- des chiens:de faience, bo w najgroźniejszem |jej nie było. Co tylko liberalne, rządowe, italiani: 
nawet położeniu muszą Frencuzi znaleść powód do |sżmi, to wszystko jednego jest zdania i jednej my- 
dowoipkowania. Aż tu naraz „odezwały się głosy ze|śli. Monarchiści od republikanów nie'się nie różnią. 
strony pracującej ludności i handlowego świata. Zbli- | Perseveranza i Roma zupełnie tym samym tonem 
żający się koniec roku, zastój w finansowych tran- | przemawiają. Czychają tylko, rychło: barykady sta- 
żakcyachę] obawa wreszcie ażeby przypadkiem wysta- |ną na ulicach paryskich i krew się bratnia poleje. 
wa Odroczoną a może i całkiem zwichniętą nie zo- | Wszyscy zarówno uderzają na marszałka Mac-Ma- 
stała, wszystko to stało sio powodem do podania|chona, wszyscy płaczą nad losem Francyi łzami 
Marszałkowi onegdaj petycyi w. celu zwrócenia jego | krokodylowemi. Można nie podzielać polityki mar- 
uwagi na krytyczne położenie w jakiem się obecnie |szałka, ale trudno nie żałować” prawego czło- 
przemysł francuski znajduje. Udaro. się z drugiej |wieka, nie umiejącego, nie mającego dosyć siły 
strony do jeneralnego komisarza Wystawy pana Krantz | zbawienia kraju — trudniej jeszcze nie boleć nad 
prośbą, aby zechciał wypowiedzieć otwarcie swoje | krajem, który sam pędzi do przepaści. Ale tu nie 
zdanie, o możebnośi doprowadzenia w. podobnych [o to chodzi, ale aby kraj ten runął i zapanowała 
„warunkach tak wielkiego przedsięwzięcia, Pan Krantz | w nim anarchia i tryumf całkowity odniosły libe- 
"ogłosił list w którym słusznie powiada: powianiby |ralne zasady, ostatecznie, by kościół był prześla- 
tobie przypomnieć ci)<co sią tak łatwo dają zatrwa- |dowany. Italie bojąc się zaś, by anarchia nie poszła 
żać, że nie pierwszą. tego rodzają kryzys przecho-|ża daleko i nie straciła owoców, wywołując akcyą, 
dzimy .... radzi stanowczy opór i'wysadzenie marszałka, ale 
Tak jak Paryż, miałaby Francya prawo przywła-|z umiarkowaniem w rewolucyi. Jakie to mądre, a 
szczyć Bobie ste słowa: fluctuat nec mergitur. Co- | jakie włoskie. Mistrz florencki przed trzema wiekami 
kolwiek bądź ma nastąpić, wystawa zostania otwartą | nie próżno rzucił swój posiew na tę bujną ziemię: 
1go maja 1878 roku i nie będzie ani o jeden dzicń|uczniowie prześcignęli rozumem politycznym nau- 
ani o jedną godzinę opóźnioną. Czego dowodem są|czyciela; nienawiścią zaś zasad” konserwatywnych 
już tak d leko dcprowadzone roboty i rozp'częte in- Į doszli już do tego, że łączyć się. muszą węzłem 
stalacye.... „Wobec tych manif:stacyj, Ma'szałek, | przyjaźni lub raczej łańcuchem niewoli z natural- 
który chwilowo nawet o dymisyi już był pomyślał, |nym nieprzyjacielem swym przeciw naturalnemu 
zdecydował się spróbować tranzakoy'; ndał się w tym | sprzymierzeńcowi. Włochy rewolucyjne zawsze Fran- 
celu do nader godnego pośrednika, pana“ Dufavre,|cyi nienawidziły, zawsze ją uważały za główny 
którego niezależny charakter i zasłażona powaga cbu | punkt oparcia katolicyzmu. Było między umiarko- 
stronom dają rękojmie. Pan Dufaure, nie dostał p>- | wanymi stronnictwo bonapartystowskie, ale nie fran- 
ilecenia utworzenia nowego gabinetu, ale został vo-|cuskie a i to znikło, ci zaś, co swą miłość obja- 
wołanym na to, aby otrzymać od lewicy cstateczne | wiają dzisiaj dla Grambetty,* Wiktora Hugo, wiedzą 
określenie warunków na mocy których mogłyby się| dobrze, że to rozkład, siła destrukcyjna, która do 
rozpocząć negocyacye. (łównemi warunkami będą | ostatecznego upadku doprowadzi Francyę. Zupełnie 
zapawne : zupsłna dowolność w zmianach admini- | jakiś szał opanował tu umysły. Tak pilno tym lu- 
stracyjnych i powrót dawnych urzędników, zrzecze- |dziom nie mieć Francyi, a na jej miejscu mieć re- 
mie się przez Marszałka prawa żądania powtórnego | publikę z czapką frygijską i czerwoną chorągwią, 
rozwiązania i trzymanie się nadal reguł parlamen- |że o własnem niebezpieczeństwie. zapominają. Z po- 
tarnego rządu. Tə są ostatnio wiadomości. Może | ważnemi osobami, spokojnemi, umiarkowanemi, któ- 
w chwili gdy piszą zaszedł jaki niespedziewany|re się w swoim obozie za przedstawicieli: konser- 
w Tibie wypadek, który całkiem postać rzeczy od- |watyzmu uważają, nie można się dzisiaj dogadać. 
mieni, bo tu z godziny na godzinę trzeba”się cza- | W tych dniach przekonałem się, jak dalece od roku 
goś nowego spodziewać. od dwóch poszły tutaj wypadki naprzód. 
W każdym razie byłoby to najpowniejszym spo-|  Narobiło tu chwilowo nieco: hałasu wstrzymianie 
Bobem wyjścia z prawdziwie niemożliwej sytuasyi. |telegramów wysłanych przez“ korespondentów za- 
Opierać się już na seryo dzisiaj Marszałek nie może; | granicznych dzienników 0 manifestacyi > pod í Men- 
bo drugie różwiążanie nie dałoby z pewnością o|tany podczas odsłonięcia pomnika dla poległych 
7 wiele lepszego rezultatu niż, pierwsże, a wtedy by | 1867 r. Nicotera nie życzył sobie, by się za gra- 
już z pewnością musiał się podań do dymisyi. Dy- |nicą dowiedziano 0* pewńych szczegółach; jak na 
misya zaś Marszałka czy dziś czy jutro, skoro tylko | liberalnego więc ministra: najloiczniej' sobie postą- 
przyd 1880 rokiem nastąpi prowadzi za sobą wybór | pił, ale usposobił' przeciw'sobie korespondentów za- 
-0:panaGróvy lub *innego podobnej barwy: prezydenta | granicznych. To nie żart, przedstawiają oni siłę, a 
sgnowu na giedm let; :c0.po prostu byłoby tym razem | list Galengi, słynnego korespondenta Timesa; więcej 
„ ostatecznem ustaleniem rzeczy pogpolitej, a tego żaden |z pewnością zaszkodzi ministrowi, aniżeli porążka 
prawdziwy przyjaciel Frencyi życzyć jej nie może.|w parlamencie. Rzecz sama tak: się miała. Uroczy- 
Ukazanie się pana Dufaurs w Klizenm już tego sa- |stość liberalna pod Mentang przybrała charakter 
mego dnia zrobiło na giełdzie dobre wrażenie. Renta | zupełnie republikański. Mówcy bynajmniej nie kryli 
«0 pięcioproesutowa: podskoszyła zaraz 26106 fr. 60 c.|się ze swemi przekonaniami, a mówcami. tymi byli 
«do: 107 fr. 15.. Wszakże to dzisiaj najpewniejszy ba. | Carioli, Zuccheri, tj. kandydaci na ministrów: W ma- 
rometr moralnej i politycznej atmosfery. ju słyszałem Zuccherego na meetingw w teatrze 
Apolló, jak' radził wrzucić koronę 'do Tybru; tym 
5 grudnia. |razem upominał się o Niceę, Trydent, Tryest i to 
„bez pomocy monarchii i mimo monarchii.* ' Są 
Wczoraj wspomniałem o pojednywczem usposo- | rzeczy: których za głośnó lepiej czasami nie mó- 
bieniu, dziś zdawaćby się mogło, że był to tylko|wić, a są chwile, w których mówić je niebezpie 
gen chwilowy. Wtedy właśnie kiedy kończyłem |cznie. Wie ò tem Nićotera i to z własnego do-. 
mój list, większość w odpowiedzi na wezwanie Mar- świadczenia; alé nie mogąc zamknąć ust dawńym 
szałka do p. Dufaure, odpowiedziała oświadczeniem |Swoim przyjaciołom, a” dzisiejszym rywalom, chciał 
komisyi budżetowej, iż jej prace sągukończone, że| odebrać przynajmniej kałamarze 4 pióra zagrani- 
' «jest gotową do'dyskusyi, "lecz że nie rozpbtznie jej, |Cznym korespondentom. Interpelowany w. Izbie od- 
jak tylko wobec parlamentarnego ministerynm. Po-| powiedział ze zwykłą sobie zuchwałością. Proszę: so- 
mimo tego komisya złoży jutro sprawozdanie ogól- | bie teraz wystawić, coby się działo, gdyby podobny 
ne. Oświadczył to dodatkowo sam p. Gambetta, pre-| wypadek“ wydarzył się w jakimkolwiek. gabinecie 
zes komisyi budżetowej. Pierwsze zaś oświadczenie | konserwatywnym. ©o krzyku, co hałasu, co żalów. 
wypowiedział p. Ferry. Jutro zatem w następujący Wolność prasy. zdeptańń, | konstytucya naruszona, 
sposób odrysuje się położenie: Komisya budżetowa |cywilizacya znieważona, ludzkość cała obrażona. 
okaże, składając wraz ze szczegółowemi raportami Ale ponieważ to rząd włoski, ponieważ to ministe- 
sprawozdanie ogólne, że jest gotową. „P. Rouher, |ryum postępówe, ponieważ to baron Nicotera,“ więc 
który już wczoraj próbował bezowocnie zawiązać | przez dzień jeden było nieto szemrania i odgrażań, 
na podstawie budżetu rozprawy politycznie , roz- ale w końcu korespondenci odebrali pieniądze za 
pocznie je jutro i żądać będzie stopniowych i'na-| niewysłane depesze i wszystko ucichło. Nie powinna 
tychmiastowych rozpraw nad wszystkiemi pracami jednak ujść uwagi sama manifestacya pod Mentang 
komisyj, i mowy deputowanych, którzy jutro mogą być u 
Izba zapytana, w tajnem głosowaniu odrzuci wnió- władzy. I dlaczegoby po Nicoterze nie miał objąć 
sek p. Rouher, zwykłą większością 328 przeciw |Spuścizny p. Zuccheri nąwet „mimo monatchii.* 
t 197. A cóż po tem? Po tem, jeżeli natchnienie| A król poluje. SE 
patryotyczne nie oświeci w ostatniej chwili większo- Widocznie dzienniki Miberalie mają rozkaz roz- 
ści lzby i rządu marszałka, będzie poprostu potop. | puszczać niepokojące wieści „o zdrówiu Papieża, bo 
Antagonizm dwóch obozów doszedł wczoraj do 0- niepodobieństwo, by nie wiedziały, co się dzieje 
l statnich, przed bitwą, granic. Pospieszam z prze-| W Watykanie, kiedy tysiące hidzi codziennie tam 
b słąniem tych wskazówek, które zebrałem, zaraz po | bywa i setki codziennie widują Ojca śgo.* Dla ni- 
wysłaniu do Czasu wczorajszego listu mojego. Zmie- kogo nie jest sekretem, że Pius [X ma *86 lat, 
niają one bowiem niektóre wnioski wczorajsze, ale fa jak sam powiedział dowcipnie do Dra Vanzette- 
charakteryzuje to najlepiej sytuacyę tutejszą; zresztą |go, „że to jedyna jego chorobń, ‘dle bardzo ciężka, 
jak przewidywałem, ważny zaszedł wypadek najod której gó cały fakultet padewski nie uwolni.“ 
końcu wczorajszego posiedzenią Izby. Ajencya Ha- (Profesor Vanzetti, jak pisałem dawniej, 'nie był we- 
wasa ogłosiła notę wywieszoną w kurytarzach Izby, |zwany do Ojca śgo, ale odwiedził go, nic nie zmie- 
w której powiedzianem było, że próba złożenia ga- |nił, nic nie przepisał i wyjechał Z tem przekóna- 
binetu parlamentarnego natrafiła na przeszkodę dla | niem, które mają wszyscy, cö widują Papieża, że 
tego, że lewice postawiły żądanie rewizyi artykułu |Pits IX przeżywszy lata piotrowe' na stolicy pio- 
konstytucyi o rozwiązaniu Izby. P. Leon Reniatlt |trowej, żyć będzie tak długo, jak jego rządy są 
wszedł na trybunę, ażeby w imieniu wszystkich lewic | potrzebne Kościołowi i że w drugiej połowie dzie- 
świadczyć, że nikt nie otrzymał upoważnienia dó| wiątego ktżyżyka Nod lekarzem jest ten, który 
postawienia tego warunku, i że ma nadzieję, że|życie daje i sam dni jego zakreśla. Są dnie zmiany 
rząd da we czwartek wytłomaczenie noty Ajencyi |temperatury, właściwe tej porze, w których Papie- 
Hawasa, noty, która w wysokim stopniu zaniepokoi- |żowi powracają, dawne dolegliwości, ale Ojciec śty 
ła większość. P. Juliusz Gróvy dopełnił to oświad-!nie ma się ani lepiej, ani gorzej. Tak samo się 


zajmuje, tak samo: pracuje, .tak samo' przyjmuje, 
udziela posłuchań , rozstrzyga ważniejsze sprawy. 
Wiedzą 0 'tem' bardzó dobrze” dzienniki liberalne; 
jeżeli więc nie przestają rozpuszczać najdziwaczniej- 
szych wieści, to widocznie potrzebują, lub mają 
roóżkaz dzwonić na alarm. 

Jeszcze Słówo © conclave, bo ono także od ja- 
kiegoś czasu na porządku dziennym. Pierwsza ftakie 
poruszyła tę kwestyę przed: miesiącem, podając 
cały szereg faktów zupełnie fałszywych. Zaraz wtedy 
donosiłem wam, że jedyny fakt, który zdawał się 
być prawdziwym i był nim podobno, jest ten wła- 
śnie, któremu zaprzeczył półurzędowy organ włoski, 
tj. że Anglia chcąc tutejszemu rządowi pokazać, 
iż nie wszystko mu jeszcze wolno, zapytała się 
z boku kilku rządów, jakiemyślą zająć stanowisko 
na wypadek cóncłave, ale nie względem Watykanu, 
lecz względem Włoch: “Times mógł. z łatwością 
o tem wiedzieć, ale Times potrzebuje dla swych 
czytelników sensacyjnych wiadomości, a korespon- 
dent jego p. Gralenga nie szczędzi mu ich bynaj- 
mniej. Różne on w życiu zajmował stanowiska. Ka- 
ryerę rozpoczął spiskiem na życie Karola Alberta, 
a gdy się czasy zmieniły, reprezentował Wiktora 
Emanuela za granicą. Dzisiaj reprezentuje interesa 
włoskie 'w dzienniku angielskim, bo to lepiej re- 
prezentuje jego własne interesa, niżeli posada rzą- 
dowa. W tych znowu dniach, niespodziewanie, mini- 
steryalna w Madrycie‘ Epoca wystąpiła z nowemi 
roszczeniami głosu w conclave: Widocznie rząd 
hiszpański niewcżesną butą potrzebuje zatrzeć nie- 
tylko pokórę, ale uniżoność, z jaką się tutaj oświad- 
cza i z jaką nieraz prosi o poparcie Watykanu. 
Zresztą , jeżeli „istnieją; jakie nadzwyczajne rozpo- 
rządzeńia na wypadek śmierci Papieża, nie wiedzą 
o nich ani liberalne dzienniki, ani nawet' rządy. 
Trzeba zupełnie Rzymu” nie znać, aby nie wiedzieć, 
że pod karą cenzur kościelnych, póki Papież żyje; 
nie wolno się naradzać kardynałom względem wy- 
boru następcy. Śte kolegium nie może tej kwestyi 
dyskutować, żadnych więc posiedzeń ani zwyczaj- 
nych, ani nadzwyczajnych nie było. W: prywatnych 
zaś stosunkach większa część kardytałów tak da- 
leko posuwa delikatność sumienia, że nigdy w po- 
ufnych nawet rozmowach hie czyni wzmianki 0 con- 
clave. To wszystkim tutaj wiadome, i tylko dzien- 
niki liberalne o tem wiedzieć nie chcą. 


tak cbędzie i w przyszłości. = Na wszelki wypadek |dnia (Agencye Havas). (Zdobyte w Elenie, armaty, 
mam silne przekonanie, że gdyby potrzeba było sta- |t jeńców wziętych do niewoli, wysłano do Konstan- 
nąć w obronie naszych "interesów; wòleo: mi~ łiczyć | tynopola. 

z całą ufnością na patryotyczne poświęcenie =móich| Bogot 7 grudnia (urzęd.).. Bój stoczony 4 pod 
ludów. W nadziei, że wspomagać będziecie mój rząd| Maryanem i; Elęzą wypadł daleko. gorzej niż sę 
w trudnych zadaniach: jego rozamem i patryotyzmem, | podług «xajpierwszych, doniesień wydswał. „50. ofice- 
życzę pracom waszym najlepszego skutku i "witamn |rów.i 4800: szeregowców poległo lub/ są, rannemi. 
was serdecznie. * M6 Stracono 11 dział, 4 z nich bzły. uszkodzone, pozo- 

Po tej“ odpowiedzi Cesarz JMó rozmawiał z ka- (stałych 7 niemożna było uprowadzić. dla braku koni. 
żdym 'zosobna członkiem delegacyi. `: Resria szczegółów tej nieszczęśliwej utarczki dotąd 

Pierwsze posiedzenie delegacyi węgierskiej | nieznana. 5 ; h 
było poświęcone ukonstytuowaniu siet Zgromadzenia. | Wozorej ograniczały. się działania do wyparcia | 
Na póriedzeniu drogiem, które odbyło: się: dnia 7 b. | Turków zoSłatarycy. Przed Slatarycą znsjduje się H 
m., minister spraw zagranicznych hrs Andrassy| 10.000, przed .Jakowcami 30.000 „Turzów. í 
wniósł następujący projekt ustawy o prowizoryum siaa | 
bndżótowem : 

„Ponieważ delegacye zwołane do Wiednia na dzień 
5 gradnia r. 1877 do obrad mad sprawami wspól- 
nemi prawdopodobnie nie będą mogły skończyć kon- 
stytucyjnego ustanowienia budżetu wspólnego do koń- 
ca r. 1877, a na' ministerstwie ' wspólnem ciąży o- 
bowiąrek starać się o pokrycie wydatków wspólnych 
na pierwsze miesiące r. 1878, przeto ministerstwo 
wspólne ma zaszczyt przedstawić szanownej  deleza- 
cyi wniosek następujący : 

„Upoważnia się ministerstwo wspólne do: zlikwi- 
dowania wydatków wspólnych ma czas od 1 stycznia 
do 31 marca r. 1878 w stósunku wydatków uchwa- 
lonych na r. 1877. 

„Co do subwencyonowania Lloyda austro-węgierskie- 
gó przepis ten znajdzie zastósowanie wtedy tylko, 
gdy oba ciała ustawodawcze rozporządzą o przedłu- 
żeniu odnośnej mowy. i 

„Część tych wydstków przypadające 'na kraje ko- 
róny ' węgierskiej będzie "obliczona wedle * stósunku 
kwoty, którą się prawnie stanowi.“ 7h 

Po dyskusyi o formie traktowania projektu powyż- 
szego przyjęto wniosek del. Wahrmanna,: wedle któ- 
rego ky oe na konferenoyi sobotniej preen ayan 
się jako komisy sejmu węgierskiego i'temut sej- 
mowi zda z projektu sprawę. 
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Sulejman basza wstrzymał nagle «przed: Jakowca- 
mi dalsze swe kroki, sam wrócił « dor Rasgradu, był 
nawet: już później”w Ruszczuku: 'W dotychczasowych 
wypadkach : nie: zarysowały - się o jeszeze «dosyć jasno 
zamiary Sulejmana: Czy! silną sdemonstracyą s: przy 
której ważna zdobycz Eleny wsadła mu w: e 
chciał tylko odwieść część isił od »Plewny i da; 
Orchania,: żeby: ruchom 'Mehbemeta Alegosnadać wip- 
cej swobody; czy” na<inny' punkt 'wojsk carowi 
chce główny atach: wymierzyć; 'a 'na Tirnowę: atak 
udawał, żeby korzystne dla siebie przesunięcie wojsk 
rosyjskich spowodować, czy też; rzeczywiście zamie- 
rzoną wyprawę ina Tirnowo wstrzymały „jakie, nie- 
przewidziane przeszkody, 0 tem objaśnić nas dopie- 
ro mogą późniejsze telegramy. Mehemet sAli;: który 
odzarł dwa ataki na Arab-Konak wymierzone, dono- 
si, że Rosyanie cofsęli: się na swą linię — więc za- 
pewne do Wraczesza — a nagła zmiana pogody nie- 
pozwala przedsiębrania dalszych czynności. Być więc 
moża, że te same meteorologiczne przyczyny wpły- 
nęły też na wstrzymanie dalszej akcyi ‘Sulejmana 
baszy. 

W Azyi toczy się od niejakiego czasu bój e małe 
miasteczko Tomk, położone 3 mile na północ Erze- 
rnmn i ma-dradza ku Frebizondzie. W- Trebizondzie 
zaś zaczynają się zwolna, ale ciągle zbierać z różnych 
stron nowe siły tureckie. W Erzerum spodziewają 
się, że siły trebizondzkie niezadługo” będą; mogły 
działać na korzyść zagrożonej twierdzy, a mianowi- 
cie zacząć od "ponownsgo odebrania "Tomku „który 
w kilka ponawiańnych obustronnie atakach, przecho- 
dzjąc z: rąk do rąk pozostał ostatecznie w rękach roz 
syjskich. Jest to pozycya, woale obrennością swą 
nie odznaczsjąca się, ale o tyle ważna, że jej w ko- 
munikacyach między Trebizoadą a Erzeramem tru- 
drio: pominąć. izb, dolot: 

* Morgenpost donosi, że w bitwie pod:Orchaniem ran- 
w „rate wnkołano W. ks. Włodzimierz, dowódca 
p — dywizyi gwardyi. Mówią;, że eesarz"ma go. 
odwidzić w 'Orchaniu. Oko. + żesgo z-Orchabią 
w dogodniejsze <i pewniejsze * miejsce" nie <przewożą, 
zdgje się przemawiać za tem, że rana musi być nies 
bezpieczną. i 


"Boget 65grudnia(urzpd:)| Ks: Światopęłk Mir. 
ski deeras laureata ae yp ary nocował is 


Kronika miejscowa i „zagraniczna. 
raków 10 grudnia 


W Piątek odbyło się zwyczajne posiedzenie 
Komisyi  bałneolgicznej, „na którem,. po załatwieniu 
spraw: bieżących ji- Sekretarz: cdczytał. sprawozdanie 
Dra Skórczewskiego o stanie Zakładu w Żegie- 
stowie. Dr Bceiborowski jąko sprawozdawca 080- 
bnegoi komitetu przedstawił referat, co do urządzenia 
w iZakopanem.i Jaszezurówce Zakładu leczniczego na 
większe: rozmiary, Wreszcie-Dr Lntostański od- 
ozytał,obszerne. zdanie ; sprawy: co „do. sztucznych u- ij 
proszczonych wód mineralnych, wyrabianych przez | 
p= Rzącą wsKrakowie. i 

— Na korzyść towarzystwa „Pomocy. bratniej“ j 
słuchaczów «tutejszego „uniwersytetu odbyły się już i 
dwa odczyty w»sali radnej magistratu krakowskiego. É 
W piątek dnia 7 b, m:- mial odczyt Dr. Rostafiński 
„o.roślinach: owadożernych /'W formie. przystępnej | 
i wdzięcznej: prelegent: zaznajomił słuchaczów z kilką 
rodzajami roślin, połających — że tak powiemy — na 
owady; aby znich sobie urządzać uczty zbytkowne, | 
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bo niekoniecznie potrzebneqdo. życia, któremu wy- 
starezyćby mogły. środki, wspólne ¿wszystkim rośli- 
noms: Oprócz egzotycznych ; „muchołówek, „dzbanni- l 
ków“ i t. ddo; grona tych smakoszów. królestwa 
flory: należy i .nasz;krajowy, nawet w okolicach Kra- 
kowa, na: błoniach nadwiślańskich, często spotykany 
„roślnik*, którego przyrządy łowieckie są jeszcze bar- 
dziej skomplikowane, niż jego braci zaatlantyckich. 
jak o tem- przekonał: nas wykład, odznaczający: się 4 
jasnością przy ¡wyczerpującej dokładności szezegółów. | 
Okazy: naturalne „- tudzież rysunki, „bardzo wyrażne, i 
bo -w znacznie powiększonej. wykonane skali, dopoma- 
gały do zroznmienia  konstrukcyi roślin, tudzież me- 
chanizmów niezmiernie dowcipnych, jakiemi je obda- i 
rzyła natura, aby tę Nemrody roślinne odbywały swe ! 
łowyCdokładnie i z zupełną pewnością. W ogóle wy- 
kład był bardzo zajmujący, a poświęcona słuchaniu 
jego godzina npłynęła "prędko, jak jedna chwila. 
Pan. Rostafiński dowiódł nim, że oprócz nauki posia- 
da jeszcze przyjemny dar słowa, który jest wielce 
pożądaną dla -wykładów popularnych przyprawą, a 
będzie zawsze miłą i, pewną na jego odczyty przy- 
nętą. Licznie zebrana na tym wykładzie publiczność 
szczerym oklaskiem pożeznała prelegenta. 

Odczyt Dra Bobrzyńskiego, profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, który się odbył 9go grudnia w: nie- 
dzielę, w zupełnie inne przeniósł „nas sfery, bo 
w dziedzinę przeszłości i historyi kraju. Przedmio* 
tem odczytu były dzieje rodziny Rytwiańskich,, która 
w początku XV stulecia wyniosła się niespodzianie 
nad poziom, urosła w. potęgę, wielką, dzięki. jednemu 
z swych członków, ,zabłysła bogactwy, zasłynęła zna- 
czeniem, lecz -jak meteor zgasła, zanim tenże wiek XV 
dobiegł końca. Prelegent wyszedł z założenia, że czę- 
stokroć dzieje prywatne rodzia, których człoukow e 
wydatne w. swoim czasie zajmowali stanowiska, rzu- i 
cają, jaskrawe. światło. na historyę evoki, będąc z dru- 
giej strony jej uzupełnieniem i ilustracyą ciekawą. 
Taką. właśnię „kartą, ilustrującą..epokę . panowania 
Władysława Jagiełły, „jest historya», rodziny Jastrzęb- 
ców (póżaiej Rytwiańskich), a przeważnie: jednego 
jej przedstawiciela Macieja, który był twórcą jej chwi- 
lowęj: potęgi, założyciolem jej gniazda:i zarazem na- i 
oosnym: prawie:  świądkiem. jej, zgaśnięcia rychłego. 
Pięknie „zcharakteryzował prelegent postać owego Ma- 
cieja, uwydątniając jej rysy z posągową siłą, a, do- 

daością niemał) miniatąrową.. Syn młodszy niezna- 
nego, ubogiego szlachcica Dersława,.Maciej, w bardzo 
woaegnej.młodości przeczuwa już, że. wielką odegra 
w kraja rolę. si śmiałym „krokiem zmierza ku wyżły- 
nom, ,dla osłonka nięznakomitej. rodziny. prawie. nie- 
dostępnym. Obiera sobie powołanie dychowne, jako 
naonczas jędyne, dla, dojścia drogą nauki i pracy do 
wyższych -stanowisk publicznych.. Zdolnością i nauką, 
wkrótoe po: uzyskanin. święceń, dochodzi do godności 
kanonika i urzędy sekrętarsa przy boku biskupa kra- 
kowskiego -i /kanelerza, .Piotrą Wysza., Raz stanąwszy 
u ogniska spraw. politycznych, daje się rychło poznać 
królowi Władysławowi, za sprawą którego. otrzymuje 
katedrę, biskupią. „w Poznaniu. . Wysłany . następnie 
cadw: misyje dplomatycznej. do. Wacława króla. czeskiego, 
który o miał ] byórcrozjemcą. polubownym. w zatargach 
między 'Władysłewem a krzyżąkami, przez dumę: szla- 
chetną, jaką odrzucił ubliżające -dla Polski propo- 
zycye ujętego prze% zakon, krzyżacki: Wacława i -wy- 
rzekł: „raczej "wojną niż hańba !*— zyskuje niezmier- 
ną (popularność :'wrąca „do kraju, wysyła na wojnę 
liczny; hufiec «własny z chorągwią Jastrzębca, a wkrótce 
potem. dostaję -kaneler:two, i; biskupstwo krakowskie 
po: Piotrze Wyszu. Qdtąd, ster rządów państwa prze- 
chodzi w jego ręce, którym. też kieruje z wielką dla 
kraju-korzyścią i zaszczytem. niemałym dla „siebie. 
Przyjaciel osobisty W.:książęcia Witołda, wierny kró- 
lowiyłecz prostujący. słabe miękiedy i chwiejne, jego 
jego kroki, rośnie,w sławę, potęgę i gromadzi skar- 
by niesmierne, a, gromadzi. ję, ,w tym celu, by „stać 
się protoplastą  możnej w kraju rodziny. Kupuje ma- 
jętnościedla-swych dwóch bratanków. i żeni ich, z eór- 
kami najznakomitszych domów, Bratankowie, ludzie 
małych zdolności, umierają rychło; lecz jeden; z nich 
zostawia syna Dersława, urodzonego z Odrowążówny, 
na którego, tęż .kanelęrz złewa zwe skarby. majętność 
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W/iedeń 9 grudnia. Dnia 7 b. m. przyjmowa- 
ne były delegaoye przez NPana, .węgieraka o godz. 
2, austryacka o godz. 3. Prezes delegacyi węgier- 
skiej p. Władysław Szógyenyi przemówił jsk 
następuje : f 

D Naijasniojazy Cósarzu i“Królu apost'lski, Panie 
sajmił Ściwszy! Dwa Jata z górą minęły, odkąd zwo- 
łany w r. 1875 przez Waszą Cesarską i Apostólsko- 
królewską Mość sejm węgierski między * pierwszemi 
legalnej działalnośsi swej zadaniami: wybrał delega- 
cyę swą, do spraw wspólnych, ta zaś miała zeszczyt 
złożyć hołd swój najgłękczy u stóp najdostojniejsre- 
go tronu Wasżej Cssarskicj i: Apostolsko królewskiej 
Mości tu na tem miejscu ; » obecnie, gdy dle tegoż sèj- 
mu oś!tatci legalnej działalności jego okres Się 
sbliża, znowu wypadło mu wśród: liezrych a wielce 
doniosłych zadań,” czekających załatwienia : swego, 
podjąć się konstytucyjnego wapółdziełania ku ustą- 
nowienia wspólnych na rok przyszły wydatków. Po- 
nieważ seim węgierski nam to zadanie poruczył, 
kwąpimy się, zanim przystąpiwy do przopisaneł san: 
ustavą działalności, ku. najdostojniejszemu Waczej 
Cesarskiej i Apostolsko-królewskiej Mości tronowi, 
by homagialnego hołdu naszego i wietnego przywią- 
zania najpoddańsze słożyć wyrazy. Racz Najjaśniej- 
szy”Pańie przyjąć je najmiłościwiej i pozwolić, byś- 
my przed: Tobą, Najjaśniejszy Panie z całą /szeze- 
rością i dziecięcą 'ufaością wyrazili radość naszą, i- 
że powiodło '8ig zachować monarchii pokój, ic byśmy 
wynurzyli nadrieję, że to powiedzie się w przyszłości 
także. Przejęci na 'wakróś wielką zadania. naszego 
doniosłofcią, w postgpowaniu naszem mieć będziemy 
ne oku, aby nie naprężeć siły wiernych Waszej Co- 
sarskiej i Apostolsko-królewskiej Mości ludów ponad 
ową miarę, jakiej bezwarunkowo wymagają dzisiejsze 
okoliczności, ale też żeby nie usuwać z pod rozpo: 
rządzania rządu Waszej Cesarskiej i Apostolskiej 
Mości tego, częgo wobec wszelakich wypadków nie- 
przewidzianych potrzeba ka zawarowaniu interesów 
TA a braw i psr: ojczyzny. ala 
rękojmi wszystkiego tego, czego wymaga wierny 
Waszej Cesarskiej i Apostolskiej. ludów interes, do- 
patrujemy się w Twojej, Najjaśniejszy Panie, mą- 
drości, w Twojej o ludy monarchii piaczołowitości 
ojcowskiej i w wzżniosłem konstytucyjnem Waszej 
Cesarskiej i Apostolskiej Mości pojmowaniu powoła- 
nis władcy i ośmielamy się tylko jeszcze wynurzyć 
owo gorące życzenie władnące sercami wszystkich 
narodu naszego synów, bez różnicy języka, ni stanu: 
oby. Wszechmogący raczył drogocenne życie Waszej 
Cesarskiej i Apostolskó-królewskiej Mości, Najjaśniej- 
szej Pani Cesarzowej i Królowej J Mci i najdostoj- 
niejszego dziedzica tronu, otaczając sławą i pom 
nością, rrzedłożać do ostatecznych żywota -Tadzkiego 
kresów i osłanieć ku uśrczęśliwieniu ludów Waszej 
Cesślrskiej i Apostolsko-królewskiej Mości!“ j 
* Zgromadzenie" trzykrotnie zawcłało: eljen! 

Przemówienie zaś prozesa delegacyi austryackiej 
hr. Trauttmansdorffa jest nastęnujące: 

„Za głosem Waszej Cesarskiej Mości najporłnsz- 
niej idąc, zebrała się delegacya Rady państwa, 'aby 
podjąć się swego zadania konstytucyjnego. Raczy 
Wasza Cesarska Mość "najmiłościwszą żyćżliwością 
swą wspierać prace delegącyj, które nosić będą pię- 
tno owego usposobienia lojalnego i patryctycznego, 
jakie wszyscy członkowie równie gorąco sĄ prze- 
jęci, a którzy szczęśliwymi być się "mienią, że na 
początku działalności swej wolno im wynorzyć je u 
stóp tron. * 

Na oba przemówienia powyższe odpowiedział Ce- 
sarz JM6 w równem brzmieniu jak następuje: 

„Zapewnienia wierności, które mi pan dałeś, z za- 
dowoleniem przyjmuję. Wobec politycznego w Karo- 
pie położenia rżeczy, byłbym pragnął widzieć was 


Bogot 6"grudnia ya mi rano dowódzca 
ligo korpusu jenerał  Telingskausen przyprowadził 
wszystkie posiłki do Jakowic. Jednocześnie posłano 
z Szeremetu oddział do. Slatarycy. « Aż do 2ój po 
obiedzie było spokojnie pod Jakowicami. Późniój 
rozpoczęli Turcy atak, ale: jaż -o 36j wstrzymali go 
nagle i przestali stzelać, :Wykazało się, że oddział 
z”Szeremetn wysłany: do'Slatarycy: wypędził Turków 
i ścigał ich ku Bebrowy; przez co prawe skrzydło 
i tyły wojsk tnrockich maszernjących z Eleny do Ja- 
kowić zagrożone zóstały. Wyraźnie więc ruch te- 
go oddziału był przyczyną zaniechania ataku. 

K onnstantynopol 7 grudnia (Agence! Has 
vas).' Pożyczka turecka w sumie 7 milionów: fan 
tów, jutro po kursie 52%, w Londynie do podpisu|jąko nieprzyjacieł: osobisty Macieja i zaciekły. prze- 
wystawioną zostanie. b awg | 34 ityki 

Rosyanie skutkiem marszu Tarków kn Tirnown } 5 
oderwali część wojsk swoich zpod Plewny. h | intryg i stajemnych Oleśnicki zwycięża: Maciej popada 

Smyrne 6 grudnia (Fremdenblatt).: Dnia 2 b. m.| w. nięłaskę: królewską i otrzymuje, „jako jej znak wi- 
wyruszyło z Dewe-Bojunu' kilka batalionów rosyj-|domy, arcybiskupstwo gnięznieńskie wraz .2 ushnię- 
skiój piechoty i dwa pulki kawaleryi, celem: zabra- | ciem od, wpływów,-przeważnych na sprawy publiczne. 
nia Tomku miasteczka o 3 mile na północ ra dro-|A'i wnuk Dersław .Rytwiański zawodzi poniekąd nn- 


4 CZAS z Wtorku 11 Grudnia 1877. 


czora, stał się jedaak widzialnym dopiero o wpół do 
pierwszej w nocy i wtenczas dopiero, gdy straż o- 
gniowa została już zaalarmowaną, a oddział Kazi- 
mierski był na miejscu, patrol pilicyjny i stróż no- 
eny przyszli jej w pomoce przez zbudzenie mieszkań- 
ców. W końcu mówi wspomnione pismo, że najpier- 
wej przybyli na miejsce pożaru: nadkomisarz p. Pa- 
szma i p. Kóth komendant straży policyjnej i zastali 
już p. Eminowicza i straż pożaraą na miejscu, później 
nieco przybył radca policyi p. Howorka. fmp. bar. 
Knebel i t. d. Oai byli najbliższymi świadkami dzia 
łalaości straży i wyrazili publiczne swe uznanie sło- 
wami: Die Feuerwehr hat Wunder gewirkt.. Wła. 
ścicielka domu, w którym wybuchł pożar, zgłosiła się 
tego samego dnia do p. Eminowicza z podziękowa- 
niem za ocalenie jej majątku i złożyła na jego ręce | kilkakrotnie ratować się ucieczką, wreszcie w po- 
10 złr. celem rozdzielenia pomiędzy straż, dróży do Cayesny umarł w r. 1872. W ciągu paź- 

— Przegląd katolicki donosi, że Arcybiskup mo |dziernika r. b. pewien kupiec z Nancy wracając z Pa- 
hylowski Metropolita Fijałkowski mianował rektorem |ryża, zaskoczony został ulewą i schronił się do han- 
Akademii duchownej w Petersburgu na miejsce zmar-|dlu wina, gdzie w sąsiednim pokoju po za ścianą 
łego w roku zeszłym X. Stacewicza, X. Szymona | pararetową dwóch ludzi rozmawiało po cichu w na- 
Kozłowskiego Dra Św. teol., prałata katedry Wi |rzeczu lotaryańskiem. Kilka słów powiedzianych gło- 
leńskiej. Równocześnie mianowany został inspektorem |śniej dozwoliło mu odgadnąć że jest mowa o kra- 
tejże Akademii X. Dr Karol Hryniewiecki. ka-|dzieży przed wielu laty pozełnionej i o 145,000 fr. 
nonik mohilewski. Instalacya odbyła się w dniu 17|zakopanych pod dębem w pobliżu lodowui w parku 
listopada, po odczytaniu X. Kozłowski ujmującemi | guebvillerskim, Byli to prawdopodobnie dwaj skazańcy 
słowy wypowiedział, jak zawsze myśl jego była zwią- koledzy Filiremanna, którym tenże wyjawił tajemnicę. 
zana z Akademią; tu się uczył, tu sam był profeso- | Kupiec udał się natychmiast z zawiadomieniem do 
rem et discebam et docebam, jak się wyraził nowy | szefa polizyi p. Jacob, który wysłał dwóch inspek- 
Rektor, do tego miejsca tęskniło zawsze serce i myśl | torów: na miejsce. Zaczęto kopać, ale bezskutecznie 
dawnego profesora, który w młodych wychowańcach |i miano już zaniechać poszukiwań, kiedy przed kilku 
widział nadzieję i przyszłość Kościoła. Następnie | dniami pewien robotnik kopiąc w pobliżu dębu, od- 
zwrócił się do inspektora i wszystkich profesorów, | krył żelazną skrzynię. Gdy ją otwarto, znaleziono 
prosząc o czynny współudział w tej ciężkiej pracy, | w niej drewnianą szkątułkę z 145,000 fr. w biletach 
której się podjęli: przygotowania Kościołowi świa-| bankowych. Poszkodowany p. B. już nie żyje i nie- 
tłych przedstawicieli. Mowa X. Hryniewieckiego tchnęłą | pozostawił spadkobierców; pytanie kto do skarbu tego 
owem gorącem uczuciem, jakie prawdziwy pasterz |rościć sobie będzie prawo? 
ma dla swoich owieczek; wyraził on nadzieję, żej — W pobliżu Monte-Gargone w prowincyi apulej - 
znajdzie w alumnach serce i umysł, gotowe ną usła- | skiej w Neapolitańskiem natrafiono przypadkiem przy 
gi kościoła, o sobie zaś powiedział, że nie będzie | kopaniu studni na szezątki zasypanego miasta. od- 
szczędzić swych sił, aby usunąć wszelkie przeszkody, | kryto nejprzód świątynię Dyanny, następnie wspa- 
które umysłowemu i moralnemu kształceniu się mo- |niały portyk z kolumnami jednak bez kapitelów, ma 
głyby stawać na przeszkodzie. jący oksło 20 metrów długości, a w końcu podzie- 

— Hipolit Jaworski autor Wspomnień na|mną nekropolę zejmującą obszar około 15000 metrów. 
Kaukazie (3 tomy) umarł dnia 2 b. m. wieczorem | Wydobyto wielką ilość ważnych napisów, których 5 WA 3 
w Brukseli, txnięty apopleksyą. Był on pułkowni- |ezęść złożono już w Muzeum n*rodowem. Odkopane | dem, propagandzista kładł zwykle nacisk główny na wartości obu walut względem siebie, tudzież posta 
kiem na Kaukazie, a potem intendentem pałaców ce- | miasto ma być dąwnem Sipontum, o którem wzmian- zbyt mały nadział ziemi u chłopów, i na uciążliwość | ROWenie powzięte w Holandpi, ażeby przediużyć 
sarskich w Warszawie, następnie zaś wziął udział | kują Strabo, Połybiusz, Liwiusz i inni autorowie Rzy-| podatków, poddając myśl, że gdyby wszyscy ludzie prowizoryum zachowujące dotąd obie waluty. Po- 
w powstaniu 1863 roku. Po wyjściu za granicę |mu. Miasto to nie zostało jak Pompei zasypane po- | pracowici, t. j. chłopi i wyrobniey, wspólnemi siłami zbyły się taż już Niemcy prawie całego swego zby- 
mieszkał w Paryżu a od kilku lat stale przebywał |piołem, lecz zapadło się w ziemię wskutek trzęsie- | obalili tron i zburzyli rząd teraźniejszy, tudzież wy- tniego zapźsu srebra, tak że nie ma obawy, ażeby 
w: Brukselli, gdzie należał do spółki składu win. Pod-|nia ziemi. Domy jego leżą obecnie około 20 stóp | plenilicałkiem wszystkie klasy uprzywilejowane, to mo- nagłe rzucanie na targ znacznych jego ilości, nagłe 
czas lata bieżącego roku bawił w Krakowie przez|pod powierzchnią pól uprawnych. Dzisiejsze miasto | sliby niepłacić żadnych zgoła podatków, a ziemi do- | obniżanie się jego kursu sprawić mogło. Z tej to 
kilka tygodni żył lat 65. Ostatnią posługę oddał wie | Manfredonia założone zostało w wiekach średnich na | staliby w obfitości. W obec zaś „inteligencyi* pro- przyczyny dążność do zwyżki w srebrze jest teraz 
boszczykowi d. 5 bm. X. Hilary Podgórski, wikarynsz | miejscu starożytnego Bipontum, i nikt wówczas nie| pzgątorowie usiłowali dowodzić, powołując się na ro- prawie niezmiennie stałą, a w końsu świeżo ubie- 
kościoła na Schaerbeek w Brukseli, jego przyjaciel. | przeczuwał zapewne, jakie skarby kryją się pod zie | zmsite powagi rewolucyjne, że stan ekoaomiczny lu ałego tygodnia kurs jego wynosił 106.20. 

— Do jakiego stopnia gmin rosyjski przechował |mią. W ostatnich dniach, jak donoszą dzienniki nea-| gn w Rosyi jest rozpaczliwym tak bardzo, iż jest o 
dzikość i zabobony, świadczy fakt, który podają Czer- |politańskie, odkopano znowu pomnik wzniesiony przez | bowiązkiem każdego człowieka myślącego dopomagać ` 
nig. Qub. Wied. We wsi Riobuchi mieszkał bogaty |mieszezństwo sipontyńskie Pompejnszowi za po- j ludowi do wyjścia z tego położenia, co tylko w dro-| Bruksella 12 grudnia. ; ; 
chłop nazwiskiem Fedko, który z pijaństwa dostał | konanie korsarzy, którzy pustoszyli te okolice. Zna- Į dze rewolucyi dopełnionem być może; rewolucyi zaś Zakaz wprowadzania do Belgii bydła i owies z Nie- 
delirium tremens. Wróciwszy do zdrowia, powziął |leziono także osobne monety sipontyńskie. Aroheulo |ządźniem jest, pożytecznem dla każdego obywatela | miec, został od d. 12 grudnia zniesiony.. 
on podejrzenie, że go oczarowała kobieta nazwiskiem | gowie jednak obiecują sobie największą zdobycz z ko | kraju pragnącego wolności: zburzyć rząd istniejący Á. 
Kumaczenkowa, która wprzód służyła u niego i nie |losałnej a bardzo starożytnej nekropoli, przedstawia- | z całą jego bierarchją urzędową i zniszczyć cały ustrój | Fnzyjechali do Krakowa od 8go do 9go grudnia. 
zbyt mu się okazywała życzliwą. Udzielił on to po-|jącej istny gród pomników i grobowców. państwowy i społeczny, ponieważ zasadnicze zmiany è 
dejráčnie swym przyjaciołom, do których należeli| wyiadowioścą golicyjiue. Straż policyj-|na lepsze w położeniu ludu mogą być osiągnięte je- | [HOTEL KRAKOWSKI. Batbua od mak ca 
między innymi przełożony gminy i pisarz gminny. |ną przytrzymała: Walentego Justynowicza, za kra |dynie przez postawienio na miejsce idei państwowej, | Wierzbioza, Jan Kosłowski z Galicyi, Jakó ha Sir, 
Uważali oni to podejrzenie nietylko za uzasadnione, | qzjęż ze składu drzewa; Pawła Serafina dawniej | swobodnej federacyi gmin prodnkcyjnych. Nadto zx |3 Węgier. Juliusz Chrzanowski s Kongresówki, Hr. 
lecz postanowili Kumaczenkowę wziąść natychmiast | goróżkarza, za kradzież pieniędzy; Agnieszkę 8:klar. | propaganda pomiędzy „inteligencyą" wspieraną była Bogues, Marya Stoj z Galioyi. 
pod śledztwo. Zapytana wobes świadków, czy Ocza |czykowną, za kradzież wiktuałów; Wiktora Kali |zazwyczaj dowodzeniem, że nauka jest tylko SPO ki | pow 
rowała Fedka, obwinions zaprzeczyła i zaklinała się, | stowskiego, za kradzież fajki chłopu z kieszeni; wyzyskiwania ludu, że szczęście i pomyślność ludu NADESŁANE. 
że jest niewinną. Alm gym chere Się skn Jana Małoczewskiego, właściwie Domosławskiegoy osiągnięte być mogą właśnie bez nauki, Rz: je ZE 
taczniejszego środka, zby ją zmusić do przyznania |z Głogowa w powiecie Rzeszowskim, kowalczyka za |stawia tamy. Wzywali tedy propsgandziści prozelitów ojew i á 
się; przywiązano jej sznur do wielkiego palca u nogi | zebranie i Siónania niemowy, Józefa Gzyla, włóczę |należących do „inteligencyi*, aby porzucili naukę i Podpisani członkowie Rady Nadzorczej To- 


i wyciągnięto w górę, tak że głową na dół bujała|gę za kradzież z kieszeni portmonetki; Józefa Pro | wzgardzili nią, a natomiast szli pomiędzy lud ze sło- | Warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


zupełnem, czego dowodem było zajęcie, z jakiem licznie 
zebrana publiczność słuchała odczytu w przedmiocie 
na pozór suchym i zapał, z którym sypała szanowne- 
mu prelegentowi oklaski. 

— W Sobotę 8 bm. odbyło się tu ogólne doroczne 
zgromadzenie oddziału Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficyalistów prywatnych, zjednoczonych powia- 
tów Krakowskiego i Chrzanowskiego, : pod“ przewo- 
dnietwem najstarszego wiekiem członka, p. Antonie- 
go Gabrysiewicza, zarządcy dóbr Kcemyrzowa. Od- 
dział ten szładający się w dwóch trzecich. częściach 
z urzędników akcyzowych miasta Krakowa, liczy o- 
besnie 42 członków, a zawiązany przed niespełna 
pięcioma lsty, złożył po koniec roku 1877 tytułem 
wkłsdek na fandusz emerytalny 2,391 złr. 38 et. 
Fundusz zaś powiatowy, doraźnej zapomogi wynosi 
70 złr. Po udzieleniu absolutorium ustępującemu wy- 
działowi za czas ubiegły, zgromadzenie wybrało de- 
legata do Rady nadzorczej i jego zastępog na dalsze 
trzechlecie, oras przewodniezącego dla powiatu i jego 
żastępcę, tudzież ciu członków wydziału na rok 
1878. Wybrani żostali: przewodniczącym wydziału 
oraz delegatem do Rady nadzorczej p. Emil Nie- 
dźwiecki inspektor akcyzy m. Krakowa, zastępcą 
jego p. Wincenty Rybicki rządca dóbr Piekary, 
zastępcą zaś delegata do Rady nadzorczej p. Michał 
Bóbr kasyer z dóbr Poręby; kasyerem członek wy- 
działu p. Ludwik Miński poborca akcyzy, nadto 
do wydziału weszli pp. Stanko, Wrotnowski, 
Borzęcki i Stolf. Poczem przyjęto 13 nowych 
członków. 

— Wozoraj odbyło się ogólne Zgromadzenie Qzłon- 
ków tutejszego Towarzystwa Dobroczynności w celu 
dokonania wyborów na następne trzy lata. Zgroma- 
dzeniu przewodniczył X. kan. Górnicki w zastęp- 
stwie chorego protektora X. kan. Teligi. Wybrani 
zostali z bar zo małym wyjątkiem ci sami esłonko- 
wie Rady ogólnej, którzy dotychczas obowiązki te 
pełnili, a mianowicie: Prezesem Dr Konstanty Ho- 
szowski, od 27 lat preses Towarzystwa; wicepre- 
zesami pp.: Józef Lasocki, Jan Kanty Kaczmarski, 
Józef Pateiski i Dr Aleksander Kremer; radzeami 
w Wydziale spisu pp.: Adam Krywult, Fortunat Gra- 
lewski, Józef Brzezński, Franciszek Bartynowski, 
Ignacy Żółtowski; w Wydziale sksrbowym pp.: Jan 
Gwiazdomorski, Henryk Schwarz, "Teodor Riedel; 
Henryk Miildner, Józef Bielak; w Wydziale gospo- 
darczym pp.: Teodor @aydtics, Adolf Poller, Kazi- 
mierz Staakiewics, Ludwik Georgeon, Stanisław Bartl; 
w Wydziale prawnym pp.: Dr Jan Hajdukiewicz, Jó- 
zef Louis, Dr Faustyn Jakubowski, Andrzej Bie- 
siadzki. Leon Korytowski; w Wydziale zdrowia pp.: 
Dr Władysław Ściborowski, Dr Józef Jaszczurowski, 
Dr Jam Buszek, Dr Stanisław Domański, Dr Bole- 
sław Lutostański. [5 

— Wczoraj liczny orszak przyjaciół odprowadzi 
zwłoki š. p. Józefa Jersmanowskiego, zmarłego d. 
7go b. m. Urodzony r. 1814 w Wilamowicach w Wa- 
dowiekiem, pochodził z rodziny, z której wyszedł na- 
poleoński jenerał Paweł i Franciszek poseł łęczycki, 
towarzysz Rejtana na sejmie grodzieńskim; zmarły 
chodził do szkół i na uniwersytet w Krakowie, po 
czem splikował w Warszawie w Komisyi skarbu. Za- 
mieszkawszy w Krakowie, pisywał o pamiątkach pol- 
skich do Przyjaciela Ludu w Lesznie wychodzące- 
go za dobrych czasów tego tygodnika (od r. 1842 do 
1849). Niektóre z tych rozpraw wypracował zmarły 
wspólnie z Waleyanem Kalinką. Historya uniwer- 
sytetu warszawskiego i jego zakładów należy do 
najlspszych artykułów Jerzmanowskiego, zuaczonych 
zwykle głoskami J. J. W roku 1848 brał udsiał 
w pierwszej wycieczce arohoologiozuej Łapkowskiego 
po Galicyi, a sprawozdanie z niej ogłosiła Biblioteka 
warszawska (zeszyty 116 i 117). W roku 1852 wy- 
dał z rokopisa Ossolińskiego Wieczory Badeńskie. 
Następnie ogłosił nową edycyę książki X. Bikorskie- 
go: O cudownym obrazie w Nowym Sączu; wre- 
szcie w Dodatku do Czasu umieścił z rękopisu Ro 
czniki Jazowskie , które wyszły także w osobnem 
odbicin (1858). Te studya zachęciły go do zebrania 
znacznej biblioteki, którą zostawił. Dawne Towarzy- 
stwo naukowe krakowskie mianowało go czynnym 
członkiem. W r. 1853 został zastępcą sekretarza To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie, w którem ursę- 
dował łat dwadzieścia kilka, Ożeniony w r. 1856 
z p. Anną Neymanowską. 

— Wcesoraj umarł nagle na uderzenie krwi wła- 
ściel ujeżdżalni i nauczyciel jeżdżenia konno Ro- 


Wreszcie zapytał: „Seppi! a gdzie narzeczony ?*— 
„Narzeczony? odrzekła zdumiona dziewczyna, prze- 
cież ja myślałam, że tu za 2 franki wszystkiego do- 
stanie, * 

— W Guebwiller w górnej Alzacyi jak donosi Jour- 
nal des Débats odkopano skarb, wyroszący 145,000 fr. 
które przed laty piętn:stu skradzione były w.Paryżu. 
Albert Filtremann kupczyk w sklepie p. B. przy ulicy 
Argentenil skradł był 12 lipca 1862 r. chlebodawcy 
swemu 147,000 fr. « któremi uciekł i w miesiąc pó- 
źniej aresztowany został w Guebviller. Znaleziono 
przy nim tylko 2,000 fr. Zapytany gdzie podział bra- 
kujące 450,000 fr., tłómaczył się że przechodząc 
przez las został napadnięty i zrabowany. Sąd skazał 
Filtremanua na 20 lat do ciężkich robót. Usiłował on 


ozyńskiej o kradzież; Tomasza Zielińskiego o kra- 
dzież; Jana Nideskiego o shańbienie; Jakóba Fabii Gospodarstwo, przemysł i handel. 


o dz ad kge ciała; Jana Mocniaka o ciężkie 
uszkodzenie ciała. Oprócz tego 14 rozpraw apela- 4 
cyjnych. W piątek d. 14 grudnia: Jana Łatki o h Tygodnik Finansowy. RA 
obrazę religii; Anny Lasarowej o osrczerstwo; Jana| W kwestyi wschodniej spekulacya obawia się dłu- 
Antkiewicza o kradzież; Jana Śmieszka o krądzież; p załej wojny 1. możliwych dalszych zawikłań, 
Macieja Smolki i Józefa Jamrosa o szu:t”c; Toma- ontrmina nagłego i niespodziewanego zawarcia po- 
sra Siwka o przeniewierxenic; Marysnny Szarkowej | koju; w sprawie wewnętrznych zatargów francuskich 
o kradzież; Eliasza Glasora o kradzież. Oprócz tego |spekulacya niedowierza zamierzonym i ze wszech 
12 rozpraw apelacyjnych W sobotę rozpraw nie my. | stron silnie popierany krokom pojednawczym, kontr- 
mina obawia się znów ich urzeczywietnienia, z © ego 
i, wynika stan wyczekiwania, nie dozwslający rozwiuąć 
Sprawa nihilistów rosyjskich i propaganda ich |się żadnej z tych dążności, pozostawiejący notacye 
LORA tursów ciągłe w równej prawie wysokości, a ruch 
WE: teanzakcyjny w zuełnem omdleniu. Miesiąc grudzień 
(Ciąg dalszy). pir zwykle do najbardziej oraw w oł ; 
Rewolucyjna propaganda postępowała zatem w głó spozmacye. n3 kupon styczniowy, usisowania instytu- 
wnych dwóch a aa wj Sasho dnia i| cy) finansowych, żeby w końca miesiąca ga xa 
i wschodnim. Kierunek pierwszy wykazał się w za- wyłsze notacye pomyślny wpływ na ish blansa wy- 
łożeniu gron : charkowskiego, kijowskiego, odeskiego wierające, ożywiają go zwykle do tego 5 opis; žo 
i tegonogskiego, wraz z wielu ich rozgałęzieniami; | am najznacznejszA liczba tranzakoyj się odbywa. 
drugi zaś w powstaniu stowarzyszeń rewolucyjnych W tym roku miesiąc ten należy do najmniej oży- 
w Moskwie, Nowogrodzie, Penzie, Samarze, Sarato- wionych. W świeżo ubiegłym tygodniu dostrzedz tyl- 
wie it. d. Wszystkie wspomniane grona, chociaż | 69 moina było rad'r słabego ruchu w akcyach obn 
dzieliły się na dwie grupy do pewnego stopnia nie- zakładów kredytowych i w akcyach kolei państwa i 
zawiśłe, niemniej związane między sobą, stanowiły Karola Ludwika. O resztę pąpierów spekulacyjnych 
jedną całość, jedno wielkie stowarzyszenie... Doty- nikt się wie pytał. W papierach lokacyjnych neto- 
kalnym dowodem tego jest, że rewizya, odbyta w pra- miast ożywił sy nieco ruch w rentach auitryackich. 
cowni Pelkonena w Saratowie, posłużyła do wykry- Rh dodńaty AE. małej OWP. AAA: gazie. 
PREDER rewolucyjnej we wszystkich zakątkach tom, po śniosła ię h 6355 e ĜA, sobraa z 66.70 
Metoda działania propagandzistów wszędzie była | "3 67.15, m złota z 7 DR EON 
ta sama. Propaganda pod maską rozmaitych zajęć: b Przygotowania na w ez" które w 
lekarza, chirurga, nauczyciela ludowego, lub prostego rzęczącej ajari parae ppi aa gro- 
wyrobnika, prowadzoną była bądź ustnie, bądź przez madzone na EAN Jy her a ibe ENUEN EB 
czytanie i rozdawanie książek i broszur rewolucyj- lacyą przy kc ji = który a o e razy soy 
nych... Treść zaś propagandy zmieniała się niekie- przezorna zabiegliwość, która s'ę jnż teraz do st x ę 
dy, stosownie do tego, z kim mianowicie miano do szłych opłat = w złocie pok ein trwa Fa 
czynienia: czy z indywiduami, n»leżącemi do ludu i iA odj pe: et e szcowych. VWUdZIEBCO- 
klasy robotniczej, czy też z tak zwaną „inteligencyą*, edi uc adj 
a pod tą nazwą eeindzikci harale zazwyczaj Do podwyższenia się kursu trebra przyczyniła Ste. 
nauczycieli ludowych, studentów wyższych zakładów | Y szczególności jeszcze ustawa zapadła aa W Dia- 
naukowych, tudzież seminarzystów i gimnazyastów. nach Zjednoczonych, zaprowadzająca 8 S aii a 
W pierwszym wypadku, t.j. mając do czynienia z lu- dwójną walutę i ustanawiająca wzajemny stosune 


w powietrzu i pozostawiono ją w tej pozycy! tak | chala, żebraka, za kr dzież czterech lichtarzy; Maryę | wem prostem, gorącem i skutecznem. Zspewniano na kowie, w skutek rezygnacyi p. Henryka Ko- 
długo, aż prawie od zmysłów odeszła i wszystko wy ` | Mątusiakową, poszukiwaną za kradzież; A, Adamskiego | reszcie nowych prozelitów, że będą mieli zaciłki pie |mara z posady II dyrektora Towarzystwa, 
znsła, czego żądali oprawcy. Wśród mąk wymieniła |z Kościelnik za ubijanie gołębi kijem; 10 osób zr |niężne. wezwani przez Prezesa Rady Nadzorczej i 
ona nazwisko innej jeszcze kobiety. To było dostate- | pijaństwo. W policyi złożono dwa klucze znalezione, | Cała ta propaganda dzika, uzasadniona na teoryi ZE dnict kut iw 
cznem, aby i tę drugą do odpowiedsialności pocią- |jeden w ulicy Grodzkiej, drugi na Stradomiu. Bakunina, podaoszącą do wyżyn ideału nieuctwo i pod jego przewodnictwem us uteczniwBzy 
gnad iw ten sam sposób się znią obejść. TEATR. — Wo wtorek d. 11 grudnia: Obraz |próśniactwo, przyrzekająca swym zwolennikom, jako|w dniu 7 i 8 b. m. szkontro kasy Towa- 

— W Warszowie pomimo: onorgioaniejasej. w 0- |obyczajowy paryski w 6 aktach przez W. Bardcu, |najwyższą nagrodę i dobro — życie próżniacze  ko- | rzystwa, funduszów rezerwowych wszystkich 
statnich dniach postawy policyi tamtejszej, kradzieże, przełcżył dla sceny krakowskiej Wł. Sabovski: Do: satem cudzej własności, wydartej przez mord i po-| działów, to jest ogniowego, gradowego, ży- 
a WGA a osa a na ie ra. — Peezątek o godz. Tej. żogę, mogła amabis ku sobie tylko najlichszą część | ciowego, funduszów i depozytów Towarzy- 
we 5 i y 5 i : . m : $ sts A, : , z a h: 
ktoby sądził, że to tylko szajka prostych złodziei, | ~ Wystawa nieustająca Towarsystwa Przyjaciół ae Poni Pi ona osie zg się stwa wzajemnego kredytu i kaucyi Agen- 
nie — to już istny bańdytyzm naśladujący formy wło- satui pięknych otwarta codziennie od godz. Atej do ludzi, zajmujęcych się wszystki i cz tów — oświadczają 

i ; i toj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cem- z + ZsJmujący ę ystkiem innem, opró 

skie, przesyłane bowiem bywają anonizmy adresowa" | „e *.. rę dnie 30 AŚ nauki, i dla tego też bardzo lekko traktujących kwe- M wiedetko cided -sa atena A O 
ne do pojedynczych osób z zawezwaniem zapłacenia , e po e x j , styę opuszczenia ław szkolnych dla amozonek rewo- ” yY. £ 'g 
pewnej oznaczonej sumy z obietnicą wydania: „karty Dnia 8go i 9go grudnia pochm , mgliato; termo | noyjnych. nym w księgach rachunkowych w" należy- 


AB man Piechocki, syn zamożnego niegdyś kupca kra- | bezpieczeństwa," a grożące w przeciwnym razie ra- metr dnia 8 od -|- 1'4 doszedł do + 45; zaś dniaj] Środki materyalne stowarzyszeń konspiracyjnych| tym znajduje się porządku i Towarzy- 
sa kowskiego. A tetra bunkiem Inb zabójstwem. Dziwić się tylko trzeba, że 8 od + 0'8 spadł na —10 C. Barometr stoi | gorsyły się: z dobrowolnych kk zasobniejszych przy | stwo przez ustąpienie p. Henryka Komara 
Ka "Jutro o godz. 9 rano odbędzie się w kościele |policya rosyjska tak jasnowidząca w csasio wypad-j doft wysoko; o Gej rano pa Mż aan jego był | wódców i członków, tudzież z dochodu z publicznych| żadnych strat nie poniesie. 

j KA św. Barbary nabożeństwo żałobie zą duszę 6. p. Lu: |ków politycznych, mogła się dać wzmódz tej pladze, ER termometru — 2'2 0. Wiatr północno- | pajsw, koncertów i wieczorów, które urządzała w Po NWalażytości taf na ninoio: 

193 cyana Siemieńskiego, za powodem mos. Towa- która już od dość dawna szerzy się jak szarańcza bito bis tersburgu młodzież spiskująca — pod pozorem celów » y p : ki ; 
K rzystwa św. Wincentego à Paulo. w stolicy kraju i jej okolicach. — We wtorek d. 11 gruddia św. Damazego pap. | dobroczynnych, i t.. d. W ogóle zasoby pieniężne sto- |  CZynsz zaległy za mieszkanie, zalczkt mu 


— W Gazecie Lwowskiej rozpoczął się szereg 
fejletonów „Siemieński i Bielowski“, zawierający cis- 
kawy ustęp s listów Biemieńskiego do Bielowskiego 

338 o kłopotach literackich i kwestyach bieżących. 

ao. — we środę odbędzie się w sali hotelu Ssskiego 
- 138 drugi koncert fortepianistki panny Timanow i roz- 
głośnej sławy skrzypka p. Sanret.  Koncertanci do- 
znali równie tuza pierwszym swym występem jak we 


— Neue Zeit. donosi, że w Saratowie przebywa 
od czerwca r. b. 500 jeńców tureckich, którzy Rię 
bardzo spokojnie zachowują. Dyrektor teatru wiedząc, 
że tem najsnadniej ściągnie widzów, przedstawia ży- 
we obrasy dla uwidocznienia rosyjskich czynów wo- 
enuych i najmuje Turków, aby na scenie wyobrażali 
zwyciężonych swych ziomków, eo ogromnie podnosi 
efekt i naturalną prawdę obrazów. Turcy wzdrygali 


warzyszeń były szczupłe, gdy tymczasem ustawiczne udzielone i zaległość ża police, Dyrekcya 
podróże i wycieczki propagatorów, nabywanie bro hipotecznie zabezpieczyła, o czem się Komi- 
szur i dzieł rewolucyjnych, rozsyłanie ich tajemne, a przekonała“ 

tudzież zasiłki wydawane nboższym członkom, dość sy f, 

stosunkowo hojne, — wymagały rozchodów bardzo Kraków, 9 gruduia 1877. 

doniosłych. Taki stan rzeczy wyjaśnia dostatecznie, Prezes Rady Nadzorosej i 
dla czego większość konspiratorów gotowa była, jak Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


Wiedioznoświć HEROE anse 
— We Lwowie nakładem wydawnictwa Zkono: 
misty wyszła broszurka p. Teofila Merunowiezs: 
W sprawie projektowanego opodatkowania nafty. 
Broszurka ta ma na celu obr.nę zagrożonego prze- 
mysłu naftowego w Galicyi. 


potem wykryto śledztwem — dopuszczać się wszel- Józef Br. Baum. 


"BE Lwowie, gdzie dawali dwa koncerta, jak najgorętaze- | się zrazu, lecz zwabieni nagrodą, ubiegają się o udział r = | kiego rodzaju występków i zbrodni, byleby tylko ja- eale Rele Raiana 

"8 go przyjęcia. „Program środowy jest nader urozmaico- | w obrazach, schlebiających wprawdzie miłości własnej Korespondencya Redakcy, Panu D. P. List|kjś grosz zyskać. A. Hówem z T. eski To ży iino a 
ge ny, obejmuje bowiem utwory Bethowena, Rubinsteina | Rosyan, lecz napełniających zarazem ich kieszeń, a|w sprawie wyborów lwowskich może być umieszczo- | Główny, kontyngens sił swoich, w znaczeniu licze- |^ ppen. J. MĘCUSKL odor 

1398 Schuberta, Mendelssohna, Vienxtemps, Chopina, Liszta | bynajmniej nie rozstrzygających jeszcze o przyszłości. |ny w inseratach ale tylko zę zmianami i podpisem. |bnem, stowarzyszenia czerpały z pośród tego rodzaju | gam 


Wieniawskiego i samego koncertanta p. Souret — Wiktor Hugo na starość stał się bardziej jo- 
— Z powodu opieczętowania składu zastawów |szcze nadętym, niż w epoce swoja) dramatycznej twór- 
Ai Ozyasza Kvschesa przy ulicy św. Anny i oddania |czości. Tym samym językiem przemawia on na aro- 
BY” sprawy jego na drogę sądowo karną, otrzymaliśmy | nie politycznej, jak zą kulisami. Oto świeża próbka 
j temi dniami kilka listów z zapytaniem od osób inte: |jego stylu w liście do p. Sary Bernhardt z powodu 
E resowanych, 60 Się nen rE których wy-|jej gry w roli Donny Jol w „Hernanim*, który te- 
8 kupno było zastrzeżone przepadkiem na czas 0-|mi czasy był wznowionym: „Pani! Byłaś wielką i 3 3 4 
8 nif Dowiadujemy się więc, że śledztwo w tej raran Wiruszyłašs mię, starego wojownika i była M bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
3 sprawie prowadzi sędzia Dr Adam Bogusz, do niego | chwila, że gdy publiczność uniesiona i zachwycona sądem następujące rozprawy : 
„A zatem strony interesowane zgłaszać się mogą. biła Ci oklaski, ja płakałem. Ta łza, którą mi wy-| W poniedziałek d. 10 grudnia: Jakóba Gabrysia 
a — Naczelnik straży ogniowej p. Eminowiez prze- |cisnęłaś, jest Twoją, składam ją zatem u stóp Twoich. | o kradzież; Pauliny Kaszyczkowej o sprzeniewierze- 
A słał nam pismo, w którem prostuje niektóre szczegó- | W. Hugo.“ 7 nie; Franciszka Waligóry o kradzież; Filipa i Ma- 
Ge ły sprawozdania zamieszczonego w Nrze piątkowym| — Pod Marsylią w Montródon pojedynkowali się |cieja Grądalów o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Czasu o pożarze wybuchłym w nocy 6 b. m. na|na szpady w zeszły poniedziałek dwsj redaktorowie :| Szklsnego o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka 
Kazimierzu. Pismo to zaprzecza, jakoby zgorzał dach | Hagues z La Jeune République i Daime: z bonapar | Kozubowskiego i Jana Pamuły o gwalt publiczny; 
na całej nieruchomości pod 1. 252. Dach ten spalił | tystowskiego I’ Aigle. Powodem pojedynku było, że | Aatoniny Wielebniewskiej o kradzież. Oprócz tego 
się tylko w długości bieżącej 32 metrów, a w dła-|Daime napisał o tych pannach młodych, które po- |13 rozpraw ayelacyjnych. We wtorek d. 11 grudnia: 
gości 15 metrów rozebrany częściowo. Pozostała część | przestają na ślubie cywilnym a kościelnego nie bio-|Józefa i Jędrzeja Jędrzejewskich o ciężkie. uszko- 
dachu ma długości cgólem 73 metry, czyli znacznie |rą, iż nie czują się godnemi stanąć u ołtarza z wień-|dzenie ciała; Jędrzeją Maślańca o ciężkie usakodze- 
RE. więcej miż połowa. Żadnego dachu na sąsiednich do-|cem białym na głowie. Hugues wziął to za przytyk |uie ciała; Mikołaja Bartosza o ciężkie uszkodzenie 
08 mach nie rozebrano, ani też ruchomości się nie spa- |do swojej żony. Po długich targach nie przyszło do |eiała; Jędrzeja Bacha o gwałt publiczny; Jakóba Ku 

= liły, gdyż tiebyło pożaru w mieszkaniach. W jednym | zgody i kłótnia skończyła się pojedynkiem. ; Daime |charskiego o kradzież; Kaspra Hajdugi o kradzież; 
3 miejscu tylko zajął się sufit, mający zaledwie 11 em. pchnięty w piersi, skonał w drodze do miasta. | (Władysława Wodzińskiego o kradzież; Józefa Wró 
r grubości i trzeba było go zerwać. Nie było to w ni-| < — Młoda włościanka z Kantonu Szwyc, stawiła się | bla i Macieja Goczoła o kradzież; Aany Ślisowej o 
wy czyjem mieszkaniu prywatnem lecz w bóźnicy, w któ: | przed urzędnikiem stanu cywilnego swojej gminy, kradzież. Oprócz tego 29 rozpraw apelacyjnych. We 
é“ rej znajdowały się tylko ławki, stołki i szafza, a i|zapytując, co kosztuje ślub? — „Dwa franki* odpo- |środą d. 12 grudnia: Jana Szablowskiego o kradzież; 
3f te się nie spaliły, bo je uprzątięto. Nie spalił się | wiedział. — „Oto są rzekła, a kiedy mogę przyjść ? —|Flura Stisskinda o oszustwo; Jędrzeja Zawiły o kri- 
JB wreszcie ganek, ani rozebranym nie został. Ratunek |„W piątek, o godzinie 10tej* brzmiała odpowiedź. |duież; Marcina Kępy o oiętkie uszkodzenie ciała; 

odbywał się w okolicznościach nadzwyczaj utrudnio- | W oznaczonej chwili ukazała się młoda dziewczyna | Ludwika Łycska o występek przeciw bezpieczeństwu 
nych, oprócz bow.em mgły, wiatru i ciasnoty w uli: |z wstydliwym rumieńcem na twarzy. Urzędnik wska- | życia ($ 335). Stanisława Marszałka o ciężkie nezko- 
cy Miodowej trzeba było z powoda kierunku wiatru | zał jej krzesło, na którem zwolna i ostrożnić usia- | dzenie ciała; Walentego Szoaurką i 3 spólników o 
sikawki umieścić w podwórzu mającem 6 metrów sze: |dła, aby nie pomiąć ślubnej sukni, i bawić się zą- | ciężkie uszkodzenie ciała; Mikołaja Starowicza 0 cięż- 
rokości, a wodę sprowadzać sż z pod mostu Zwie -|częła złotym swoim łańcuszkiem na szyi. - Lecz czag|kie uszkodzenie ciała. We czwartek d. 13 grudnia: (0. d n.) |trzech tek dla siebie. Marszałek nie był w mcżności 
rzynieckiego, gdyż do starej Wisły nie ma przystępu, upływa, dziewczyna zaczyna się niecierpliwić, a urzę: Józefa Klugera o oszustwo; Józefa Mistarza 0, ossu- 


przystania ra zmianę, która zdawała ma się sprze- $ 
szyn miej samej nie ma wody. Ogień tlił się od wie. |dnik'dziwić, że pana młodego jak nie ma-tak nie ma. | stwo; Moniki Kalembionki o kradzież; Aleksaudry Tar- | | mać dobrej orgaizcyiuozych sił miltarnych i 


uczącej się młodzieży, o którym wspomniano wyżej. 

Przewaga więc tak lichych żywiołów w szeregach 

propsgandzistów, z jednej strony dowodzi, że „inte- 

ligencya* bardziej rozwinięta, pracowitaza i uczciw- 

sza, tudzież ludzie nieoświeceni, lecz zdrowego roz- Depesze telegraficzne. 

sądku, uchylali się po większej części cd udziału ZĘ 

w knowaniach rewolucyjnych, z drugiej zaś — ce-| Pary 7 grudnia. Journal de Débats otosi 

chuje naturalnie całość korporacyi piętnem bezsilno-| Dufaure otrzym:ł stan: wczo nieograniczone poslan- 

ści i nicestwa. ; nictwo do złożenia gabinetu, który jutro ukonstytuje 
W jesieni r. 1874 większość propagandzistów zo- |się i będzie jednolity. 

stała uwięzioną, więc przedsięwzięta przez nich wpo-| Paryż 7 grudnia. Dufaure naradzał gię dziś 

czątku tegoż roku wyprawa przeciw podstawom pań jpo południu z delegatami lewicy ; rezultat tej nara- 

stwa i cywilizacyi była prawie w zupełności przecię-|dy jeszcze niewie domy. Wieść utrzyr uje, że okazują 

tą i całe stowarzyszenie zniszczenem. Jednakowoż nie |się trudności, gdyż Marszałek zamierzą mianować 

którsy z rewolucyonistów zdołali ukryć się jeszcze | ministrów spraw zagrzniczmych, %ojny i marynarki | 


Kraków 10go grudnia. N 


przed czujnością władz i prowadzili dalej robotę swo-|z poza parlamentu. Ar! 
ją aż do początku r. 1875. WAA Wersal 7 grudcia. Dzisiejsze posiedzenie Izby 
Przez cały czas trwania sprzysiężenie rewolucyjne | prŚwięcone sprawozdaniu wyborów, przeszło bez ża- 
zdołało osiągnąć następujące rezultata: na całej prze- |dnego zajścia. 3 N 
strzeni Rosyi zyskano kilkuset prozelitów z pro-| Paryż 7 grudnia w nocy. Ajensya Havasa o- dy 
stego ludu, którzy zrozumieli zadania teoryj rewolu- |głasza następującą notę: „Prerydent Rpitej polecił 
cyjnych w głównych zarysach, a mianowicie: że po-|panu Dufaure utworzenie nowego gabinetn. Wa- 
zbawienie bliżnich własności i obalenie władz, któreby | runki postamione przez szanownego senatora przyję- 
temu przeszkadzać mogły, jest rzeczywistą formułą |temi zostały pizoz marszałka, który ze swojej strony 
osiągnięcia, jeżeli nie powszechnego (bo o to niecho- żądał jsko jedynego waranku, utrzymania obecnych 
dziło nikomu) to ich osobistego dobrobytu i szczęścia. | ministrów wojny, marynarki i spraw zagranicznych. 
Tak, według wstępu do aktu oskarżenia, przedsta- | Zdawsło cię, że pod tym względem nie okażą się 
wia się w głównych konturach historya p-wstania, | żad: © trudn ści, gdyż we wszystkich dawniejszych 
rozwoju i działalności stowarzyszeń rewolucyjnych, | gabinetach zczwal 5 


s ano, aby poimienione wydzi:ły mi- 
utworzonych w Petersburgu w początku r. 1873, roz- nisteryalne dla dobra iai i il M wy oko . 


gałęzionych następnie po kraju, wykryłych i zniesio- |mi od wpływu strornictw. Wszel:ko w cstatniej 
nych ostatecznie (?) z końcem roku 1874. chwili  rójektowane ministeryum dom:gało się tych 
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chodzi o to, aby Gazeta Narodowa ciągłą utrzy- aski w wydziałach budżetowych delegacyi, or ludności chce wojny z Turcją, nie móż6 sig dłażej odj Rzym 9 grudnia, Corriere d'Italia zapewnia, 
mywała kontrolę nad tem, co się dzieje A Kole: (a odpowiedzi hr. Andrassego. C wtelnicy znejdę | at') powstrzytiać. Pięćdziesiąt tysięcy rererwy żgro* ła oba włoskie ckręty zatrzymane ni Boeforze, by- 
Więc i tajemnica poselska ma być poświęconą in-|w koraspondetcyach naszych wiedeńskich, oraz pod 
teresom dziennikarza. Cała więc agitacya i huczne |rubryką Wiedeń, szózegółowe i dokłsdne Bprawozia- 
zgromadzenie przedwyborcze, które miało naznaczyć | nie tax z przyjgcia delegacyi przez Naj. Pana, jak 
nowe kierunki i nowych wprowadzić ludzi na are=|z rozmów w komisiach. O tych o:tstni'h oraż o wy- 
nę polityczną, kończy się poprostu przedsiębior- | nurzeniach hr. A"drasego, pierwsz» podała wiado- 
stwem nader korzystnem Gazety z poświęceniem 
wszelkich zasad i warunków życia parlamentarnego. 
Jest to anomalia i potworność, której, spodziewa- 
my się jeszcze, w ostatniej chwili nie dopuści po- 
czucie patryotyczue wybocrów stolicy kraju. 

Na czele dziennika zastanawiamy się nad prze- 
mówieniem NPana do członków obu delegacyj. 
Listy z Wiednia wyczerpują całkowicie materyał 
ze Sfer parlamentarnych tak Rady państwa, jak 
delegacyj wspólnych. 

W piątek interpelowało centrum pruskiej Izby 
deputowanych ministra handlu o rokowania z Au- 
stryą co do traktatu celnego. Dr Achenbach wy- 
mawiał się od udzielenia objaśnień, jak stoją układy, 
dodał tylko, że zostały one na nowo podjęte, a 
wreszeie sejm pruski nie jest tu kompetentnym, 
gdyż sprawa ta odnosi się do parlamentu jako re- 
prezentacyi całych Niemiec. Rozprawy nad tym 
przedmiotem nie doprowadziły do żadnego rezul- 
tatu. 

Nikt dotąd nie znalazł żadnego związku między 
pruskim „Kulturtampfam* a królem Jerzym Hano- 
werskim. Majątsk prywatny tego króla był obłożony 
aresztem pod pozorem, że służy na opłacani: ni- 
przyjaciół rządu pruskiego. O walce państwa z Ko- 
Ściołem nie byłe jeszcze wtadv mowy, a najmniej 
mógł w niej brać udział król Jerzy, nia będący ka- j ozn 
tolikiem. Atoli, gdy sprawa tego majątku była wnie- 
sieną temi dniami przed rejm pruski, minister Camp- 
hausen rzekł: „Nie wątpiliśmy nigdy, że fandusr 
Welfów (banowerski) nie jest dla rządu pożądanym 
i wyraziłem już życzenie, aby nadszedł wreszcie 
szan, gdy ustanie walka z hierarchią rzymską, a nie- 
mniej pragrę sby ustała walka z agitacyami Welf- 
fów, zostająsa z tamtą w najściślejszym związku*. 
Otóż w obradach nad rzeczonym fandaszem rząd 
wypierał slę, aby miał używać dochodów z tego fan- 
dnszn na wynagrodzenie ejentów i dzianników pra- 
sujących na polu walki państwa z Kośsiołem, a 
z mowy ministra okazuje się właśnie, że dochody 
króla Hanowerskiego słażą w rękach rządu pruskie- 
go na koszta walki z Kościołem. 

D. 8 b. m. otwartym został w Strassburgu Wy- 
Aziak krajowy Alzacyi i Lotaryngii przez prezydent? 
M$llera. W mowie zagsjającej oznajmił on, że nowa 
forma wniosków rządowych zamienia tg korporację 
doradczą jak dotąd, w uchwalającą wnioski, co u- 
ważać należy za dowód łaski cesarskiej i nagrodę za 
udzisł reprezentantów tego kreja w parlamencie. 
Wnioski rządowe ograniczeją się na uchwaleniu przez 
Wydział dotacyi dla. uniwersytetu i zmianie roku 
administracyjnego ; o prawie inicyatywy nie ma woale 
mowy, a tem mnisi o sejmie krajowym. 

Gabinet francuski jeszcze nie utworzony. ` Osta- 
tniemi dniami Dufaure i Batbie mieli naprzód je- 
den, potem drugi powierzoną sobie misyę złożenia 
nowego ministeryum, ale usiłowania ich rozbijały 
się o zastrzeżenia Mac-Mahona, który chciał zacho- 
wać sobie prawo mianowania ministrów spraw za- 
granicznych, wojny i marynarki, aby przebieg spraw 
polityki zewnętrznej i urządzenia militarne nie były 
zawisłemi od zmienności parlamentarnych stosun- 
ów: -Zastrzyżenie tu nio jost nvwcy tocs sięgw cza 


duchowi ciągłości naszych stosuaków dyplomatycznych. 
Narady zostały przeto zerwane a p. Dufaure uwol- 
niony od podjętego posłannictwa. Do Elysć3 powo- 
łany został p. Batbie i jemu powierzonem jest zło- 
żenie nowego gabinetn.* 

Paryż 8 grudnia. Dzienniki donoszą, że Dufaure 
przesłał wczoraj Mas- Mahcnowi pismo zawiadamiające 
0 bezskateczności usiłowań pod względem utworzenia 
ministerstwa parlamentarnego. Dziś komitet kierujący 
lewicy ogłasza notę, w której oświadcza, że nie ukła- 
dał się z Dufaurem i nie wchodził z nim w Żadne 
stosunki bądź wprost, bądź pośrednio ze wzglęłu na 
jego misyę utworzenia gabinetu parlamentarnego. 
Batbie prowadzi dalej rokowania w celu złożenia 
gabinetu. 

Wersal 8 grudnia. Sanat obradował dziś nad 
ustawą rolniczą, wszelako senatorowie lewiey starali 
się wciągnąć Dufaura na mównicę, aby mu dać 
sposobność do udzielen'a wyjaśnień w kwestyi gabi- 
netowej. Izba deputowanych sprawdza znów wybory. 

JBzym 6 gradnia. Mylną jest pogłoska o za- 
miarze wysłania do Antivari dwóch okrętów wojen- 
nych włoskich; wysłanym tam będzie jeden okręt dla 
obrony w potrzebie poddanych włoskich. Parowiec 
„Scilla*, który na stacyg popłynął do Albanii, wró- 
ci z powodu niepogodyźdo Brindisi. — Stan zdrowia 
Papieża polepszył się. 

p m À zwi Izbie deputowanych uza- 

rcole interpslacyg swoją o przytrzymanie 
w Bosforze statków włoskich. Minister peyman e 
nicznych Melegari odpowiadając, wyznaje, że rząd 
włoski ściśle przestrzega obowiązków neutralności, za- 
razem jednak troskliwie czuwa nad prawami i inte- 
resami Włoch, jako państwa neutralnego. Następnie 
rozbiera sprawę przytrzymania statków, o co juz to 
czy się korespozdencya z inaemi państwami; zda- 
niem jego słuszność jest po stronie włoskiej; ale nie 
są mu dotąd znane pobudki, któremi się kierować 
mogły władze tureckie, musi przeto wstrzymać się 
ze zdaniam swojem. Że względu na przyjacielskie 
stosunki do Porty i bacząc na usiłowania Włoch, 
aby oszczędzić Turcyi dolegliwości wojny, Meleg:ri 
wyraża nadzieję, że Porta usłucha przedstawień rzą- 
du włoskiego i uwolni zatrzymane okręty. Zresztą, 
kwestya nie jest tak groźną, jak ją niektóre dzien- 
niki przedstawiały. Włochy broniąc praw obu przy- 
trzymanych okrętów, stają w imie postępu i powsze- 
chnego dobre, i bez wątpienia wszystkie mocarstwa 
zgodzą się na to. Interpelacya nie sprowadziła ża- 
dnego następstwa. Izba uchwaliła potem badżet o- 
świecenia. 

BMłzyma 8 grudnia. Ajeacya Stef.niego zaprze- 
cza doniesienia Standarda, jakoby pewien wyższy o- 
ficer włoski przybył do Spicy w misyi do ks. Miko- 
laja Czarnogórskiego. — U Ojca Śgo spuchły znów 
nieco nogi, ale stan jego zdrowia mia jest zagrożony. 

Londyn 7 grudnia. Jutro odbędzie się rada 
ministrów; lord Baaconsfiald bawi dziś u królowej 
w Windsorze. 

Madryt 6 grudnia. Rada ministrów zezwoliła 
na związek małżeński króla Alfonsa z księżniczką 
Mercedes Montpensier. Po zezwoleniu ojca narzeczo- 
nej zawiadomione będą dwory zagraniczne. 

t 7 grudnia. Wkrótce ogłoszony będzie 
wakit handlowy tymczasowy między Hiszpanią a 


rancys. 

Lizbona 7 grudnia. Posa} portugalski przy 
Stolicy apostelskiej hr. Thomar, otrzymał stopień 
ambasadora. Poriugalia domaga się prawa veto w przy- 
szłem conclave. Sii 

Bukareszt 7 grudnia wieczór. Projekt adre 
su Senstu ns mowę tronową nazywa przejście woj- 
ska rumuńskiego przez Dunaj krokiem roztropności 
i przezorności, i mówi: Romsnia nie powinna złożyć 
broni przed uznaniem swojej niepodległoś i i praw 
swoich. Sądzą, że projekt adresu przejdzie w senacie, 
gdyż opozycya postanowiła wstrzymać się w tej 
chwili od wszelkiego nieprzyjaznego kroku. 

Mukareszt 8 grudnie. Senst nchwalił pro- 
jekt adresu na mowę tronową 35 głosami przeciw 
trzem, które się wstrzymały. Karp i Boeresko 
czynili pewne zastrzeżenia i dodali, że obecnie kwe- 
styi ministeryalnej nie chcą stawiać. Boeresko ror- 
wijał program polityki zagranicznej stronnictwa kon- 
serwatywnego i rzekł: Polityka ta musi się opierać 
ns traktacie paryskim, ażeby Eu'opa za zawarciem 
pokoju uzn:ła niepodległość i nentralność Rumunii 
i ila tę neutralność bezstronną strażnicą trwa- 
łości i boznieczeństwa wszystkich peństw sąsiednich. 
Minister Kogolniczano zaleca projekt adresu i 0- 
świadcza, iż nie ma wcale umowy pisanej między 
Rosyą aj Rumunią, jednak rząd rumuński liczy 
na wspaniałomyślność Cesarza Rosyjskiego, a później 
liczyć będzie na mądrość Eauropy.— W Izbie deputo- 
wanych uchwalono ustawę 0 wypuszczeniu w obieg 
8 milionów bonów skarbowych, które mają służyć 
na pokrycie nadzwyczajnych kredytów na potrzeby 


w, 
enstantynepel 7 grudnia po poł. Ajencya | ; 
Havava donosi: Były poseł w Paryżu Sadyk basza 
ma być misnowany ministrem spraw wewnętrznych 
na miejsce Hamdi bsszy, a Edem basza pozostanie 
w. wezyrem. Mehemed Rużdi basza kilka razy od 
wczoraj wzywany był do pałacu. 
Kenstantynepol 7 grudnia. Ajencya Ha- 
vasa mówi, że nowa pożyczka turecka w ilości w 
milionów fantów sterlingów kodzie jutro wystawioną 


tej Anglia się trzyma. Wdanie się j”go nie jest a- 
ktem nieprzyjacielskim względem Wł'ch, gdyż z8- 
trzymywane bywały także okręty z iunym niż wło- 
skim pawilonem. Corriere zapewnia z dobrego źró |. 
dle, że sprawa ta jest na drodze zagodzenia; nowy 
poseł turecki Turchan bej, który wczoraj przybył 
do Rzymu, pośpiceny załatwić to zajście. Pungoło 
nespolitański mniema, że Melegari sprawę sta- 
tków przytrzymanych podda pod wyrok rozjemczy je- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


arae 


Lwów 10 gudaia. (pryw.) Nowelię propina- 
cyjną rząd przedłożył do sankcyi cesarskiej. Prezy= 
dent miasta Lwowa Jasiński i wiceprezydent mia- 
stę Krakowa Weigel otrzyrza,ą wyżzza ordery pa polu. i J 
pieskie. Petersburg 9 grudnia. Z Bogotu donoszą 

Wiëder 10 grudnia. Fester Corresp. donosi urzędownia pod d. 8 grudnia: Równocześnie z ude- 
o cówiadczeniach hr. Andrass go na wczorejszem taj 
nem posiedzeniu wydzisła delogacyi węgierskiej dla 
spraw zagranicznych. He. Andrassy stwierdził za- h 
mieszanie, jakie sprawiło  moiemenia, iż o polityce|zaru przeciw naszym pozycyom pod Kesrową. Jak- 
jego bywsią udzielane ez szegóły dziennitom półarzę: l a y f 
dowym. Dla niego jest tylko Wiener Abendpost | tychmiast. Dnia 5 b. m, mniejsze oddziały rozmai- 
organem pół-urzędowym. Podsuwano mu wyrażenia, | tych gatanków broni wyruszyły dośrodkowo z Opaki - 
których nie powiedział. Przy.tąpienie Anglii do me-|i Karahassankiej ku Potomarczy, ograniczyły się je- $ 
moryała berl ńskiego uważał zawsze tylxo za praw- nad: sta- 
dopodobne, a utrzymania pokoju nigdy nie zapo- nowiskom znajdującym się na drodze z Połomaiczy 
wiadeł. Nigdy także nie tw erdził, żeby Austrys |ku Jenidżesai. ‘Nieprzyjaciel wymieniwszy zZ nami 

między godziną 2 a 4 popołudniu pewną liczbg 
strzałów, cofnął się, a nawet przednie straże zajęły 
dawniejsze stanowiska. Dnia 6 b. m. wyrusz ło znów 

5 taborów tureckich z leryą i jazdą ku Poło- 
losem; żadne państwo w Earopie nie może z wię- 


kszą pewnością liczyć na t); Ż8 interosa jego sła* | czały utarczki z naszą przednią strażą, poczem c0- 
sz16 i sprawiedliwe uwzględnione zostaną. Mówiąc o 
mniejszych państwach na granicy austryackiej, stwier- 
dził hr. Audraszy, że Austro- Węgrom leży na serca 
dobrobyt i svokojay rozwój ludów chrześcień skich 


go, piszą nam z Wiednia: „kilkakrotnie zastrzeżono 
poufność owego posiedzenia komizyi, na któram 
br. Andrassy zabierał głos. Mniemać zatem można 


dnego z p>ństw zaprzyjaźnionych. —Pszybył tu prezes 
sepata czarnogćrskiego, który z księżną bawił w Nea- 


szym planie stoi jeszcz3 zwycięstwo Sulejmana baszy 
nd Elerą. Z Petersburga telegrafują do Sonn - und 


do Osman-Bazaro. Oprócz teg» oddział nasz wysła- 
a zakonssans, spotkał sig z oddzia- 


Wiedeń 10 grudnia (pryw.). Donoszą tu, że landzkiego i jeden batalion Pawłowskiego pułku. 
bit opóźcia się jeszcze. Dziś donoszą, że księstwo to | kombinacya gabinetu Dufaura rozbiła się o żądanie | Straty na:ze wynoszą 27 ludzi w zabitych i rannych. 
nie ogłosi swojej niepodległości, jednocześnie z roz- | jego, aby miał prawo rozporządzić także tekami spraw Nieprzestejemy ostrzeliwać Arakonaka, Turcy WZMA+ . 
jom wojny, ale dopiero w chwili zebrania się zagranicznych , wojny i marynarki ; kombinacya Bat-|cniają tam ewoje siły. : 
skapczyny. Misya p. Proticza do głównej kwatery ro- Konstantynopol $ grudnia. Depesza ko- 
syjskiej miała być wywołaną koniecznością nowego z czwartku donosi, że 
urządzenia sprawy zapomogi rosyjskiej. W tym sa- 
mym celu ajent rosyjski w Belgradzie Persiani wy- 
słał do Bogotu sekretarza konsalata Ladiszewskiego. tą 
W. Konstantynopola miała się odbyć wielka rada. s 4 ; ; 
na której postanowicno mobiliracyg gxsrdyi naro- | stwa. — Dzienniki węgierskie zamieszcz JĄ d>niesie- | mimo dspesr władz tureckich z „granicy 
j-utworzenie rezerwy z5 stu pięcdziesięsia ludzi, skiej, donoszącjch, że wojsko serbskie skoncenir0- 
uzbrojenie chrześciańskich poddanych psństwa i 0- wane przy Jaworza przekroszyło graniog, 
p ninan do wezystkich iara ima m Śre- maz p api Aj GE A sane = „z e 
o w ii 08, którą ma zredagow. - e do. opnszczenia , SUAnOWISE , 0 
Siar SA. 2 " Christicz żadnej wiadomości z Bsłgradu, ani też nie 
otrzymała jej Porta. Stosunki między Serbią i Tarcyą 
nie są jeszcze zerwane. 


Pomimo ciągłych zapowiedzi akcya wojenna Sar- 


dniem. Nota pSłurzędowa zsprzeczs, Że wdanie się 


trzymane statki. Najciekawsze, Że p. Melegari nie 
zawachał się odwołać do usług oddanych Tarcyi przez 
Włochy, a tewi zdaniem ministra, były dobre rady, 
których rząd włóski nie skąpił Porcie przed wybu- 
chem wojny. Rozozulającem jest to przypomnienie. 


wnie, że na linii demarkacyjnój paruje spokój, a 


Depesze 7 Basgradu donoszą 0 różnych chow: > z 
bez wielkiego znaczenia, mianowicie w okolicy S0- 
leniku, Kestrowy i Slatarycy na drodze ku Tirnowa. 
Rosysnie v;szędzie odparci zostali. W Rauszczuku 9- 
gień działowy trwa ciągle. | ; 

Honstantynopol 9 gradnia popołudniu,- 
Depesza Derwisza baszy ż Batum pod d. 7 b. me: 
donosi. że Rosyanie, którzy udeuzyli na Czuruk-Su, ` 
zostali prbici. Mushtar basza donosi z Erzerum pod - 
d. 7 b. m, że Rosyanie otrzymali posiłki i żeśnieg 
przeszgadza działaniu. 


wnętrznego organizmu administracyjnego i póki si- 
ły jej zbrojne nie staną na takiej stopie, aby mo- 
gła w międzynarodowych stosunkach zaważyć na 
szali dyplomatycznej. Obawa jednak lewicy, aby. 


nictw. Rezultatu atoli kryzys dotąd nie można 
przewidywać. ? 

Z powodn przytrzymania dwóch okrętów wto- 
skich, które przebyły Bosfor, zaszło nieporozumie- 
nia między Włochami a Turcyą, które mogłyby 


tym okręcie znajdował cię wysłannik rządu wło- 
akigo, mający. misyę do księca czarnogórakiego. 
Lecz i temu zaprzeczają. ` 

Z Aten donoszą do Poł. Corr., że p. Brailos, po- 
zot groski przy dworze rosjjekim, przybył do stolicy 
Grecyi z ważnemi zwierzeniami Zə strony gabinetu | wiązania, gdyby takowa nie dało się uniknąć. Na 
petersburskiego. Zauważono, Ż3 w politycznych ko- | zebrania konstytucyjnych dziś wieczór odbytem , se- 
łach stolicy naraz objawiło sig nadzwyczaj gorące |natorowie Rocher i Lambert wykazywali nie- 
usposobienie dla Włoch, które pozostsja w związzu i 
z nader przyjszną postawą tego państwa wobes na- 
rodowych dążeń Grecyi. Zarsz też Son. u. Mont. 
Ztg umieszcza depeszę, Ż z Aten udsje się specyalny 
pełnomocnik do. głównej kwatery rosyjskiej, aby 0- 
Świadczyć, że Grecya uzbrojona, w której większość 
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67-15. — Renta złota 7480 — Losy z r. 1860 
113-—, — Akcye Banku Narodowego 805*— — 
Akcye kredytowe 209'50. — Londyn 11945. — 
Srebro 106'10. — Napoleony 9'57—.— Lombardy 
77-—, — Losy z roku 1864 135'50. — Akcye 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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ników wiedeńskich, pieza iż „oddycha ona Pen 
e“. 
Antoni Kłobukowski. 


Po mowie od tronu, pierwsze zajmują miejsca po- 


Zasada, na jakiej popierano kandydaturę p: Do- 
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Monstantynepol 9 grudnia przed połu- 


Serbii w akcyę jest faktem dokonanym. Wiadomości dy 
nadeszłe z Niżu pod d; 7 b. m. stwierdzeją przeci: = 


wojsko serbskie sxoncentrowana na granicy cofa. Się. 
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We wtorek dnia 11 grudnia b. r. 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


© godz. 9 zrana 


w kościele ©. Barbary 
za duszę 6, p. 


Lucyana Siemieńskiego, 


na która Tow. męzkie Ś. Wincentego 
a Paulo pobożnych zaprasza. 


a (2960-2-2) 


We wtorek dnia 11 grudnia b. r. 
o godzinie 10 zrana 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


za dusze ś. p. 


Jón. 3 Romanowskich Boguszowej 
Bufroż.s Boguszów Narfiewiczowej 


W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
na które się Krewnych, Znajomych i pobo- 
żną Publiczność zaprasza. 


Podziękowanie. 


Wielmoźnemu NWiaeiejowi Jakubow- 
smkiemau, Profesorowi Wszechnicy Jagielońskiej, 
Dyrektorowi Zakładu klinicznego St. Ludwika— 
oraz Wielmożnemu Paulasewi, Doktorom me- 
dycyny, składamy serdeczne dzięki za wyratowanie 
naszego dziecięcia z: bardzo niebezpiecznej choroby. 
Mężowie Ci nietylko świadomością swej wiedzy na- 
ukowej ale i niestrudzoną troskliwością dali dowód 
swej wysokiej szlachetności i zaskarbili sobie w 
sercach naszych dozgonną wdzięczność. Tem pablicz- 
aem podziękowaniem pragniemy im wyrazić w naj- 
drobniejszej cząsteczce hołd tej naszej wdzięczności. 


Albert i Józefa Ekerowie. 


Zygmunt. Raaba, 
stroiciel fortepianów, 


zamieszkały przy ulicy 8. Jana 
pod Nr. 30%, 
przyjmuje wszelkie reparacye 
fortepianów i pianin tak w mie- 
ście jako i na prowincyi. 
(2997-1-2) 


Rządca ekonomiczny 
posiadający kilkoletnią praktykę gospodar- 
ską, życzy sobie objąć odpowiednią posadę 
w Galicyi od Ś. Jana 1878 r., na ordyna* 

lub stół, za odpowiedniem dze- 
niem. Bliższej wiadomości udzieli Kantor 
Franciszka Mikulskiego, ul. Mikołajska 
Nr. 450 w Krakowie. (8001-1-4) 


Jeden pokój i kuchnia 


od 1 stycznia do wynajęcia przy ulicy 
S. Jana pod L. 313. (2965-1-4) 


Do korzystnego interesu 
poszukuje stę wspólnika z ka- 

itałem 1,500 de 2.000 zir. 

iadomość przez grzeczność w Kantorze 
wymiany KURNATOWSKI & COMP. 
w Krakowie. (3002-1-3) 


MAŚĆ 


MADJARSKA, 


leczy radykalnie wszelkie rany 
i wszelkie inne zewnętrzne cierpienia 
tiąła, jakoto: gościec, arthrisis 
itd. Leczy także raka. 
Dziękczynienie : 
Przez lekarzy skonstantowany rak' maciozny wy- 


leczony maścią madjarską. Sława wynalazkowi. 
wz. KMialinowski w. r. 
M Maści madjarskiej nabyć można tylko 
m p. Nóz, Trauczyńskiego, aptekarza 
w Krakowie, (2992) 


Hermann Metzger 
yormals jare S 2) 


Louis Heuberger 


Bandagist u. Specialist für Bruchleidende, 

Wien, Wieden, Favoritenstr. 13, 

Eingang Floragasse Ż, I. Stock, F 

Neu verbesserte Bruchbśiśnder meiner Erfin- 
dung, welche durch ihre uniibertreffliche Construc- 
tion selbst Heilung der Brüche erzielten: 

Preis je nach Ausstattung: 5, 7, 8 fl; doppel- 
seitige'9, 12, 14 fi.; jede Gattung sonstiger Bruch- 
bander zu 3, 4, 5, 6 fi.; doppelseitige zu 5, 6, 8, 
10 fi. _unbemerkbare, fir kleine Brüche; elegant, 
5 fi; doppelkoitigo 9 f; Wabelbruchbanda- 
gen und Leibbinden zu 6, 8, 10, 12 ft; Min- 
derbruchbitnder, je nach Alter, von 1 bis 5 fl,; 
Suspensoriem 80 kr., feine fi, 1.50, mit Seiden- 
sack 2 fi; Mileder fir alle Verkrummungen; 
orthopädische Apparate; alle Utensilien 
zur Krankenpflege. Bei briefilichen Bestellungen 
von Bruchbändérn muss das Mass, um die Hüfte 
genommen, sowie auf welcher: Seite der Bruch pich 
befindet und ob derselbe gross oder klein sei, an- 
gegeben sein. Der Betrag, sowie 20 kr. für Ver- 
packung wird mit Postnahnahme behoben. 


Do sprzédania 
włok nowy szpagatowy 


do 40° długości. (3000-1-2) 
Wiadomość w Dębnikach pod 1. 61 za Wisłą. 


DROŻDZE PRASOWANE 


z pierwszej siedmiogrodzkiej fabryki 
Braci Sigmond w Kilau- 
senburgu, 
które siłą przewyższają wszystkie do- 
tychczaso ve wyroby — utrzymuje 
na składzie na Kraków 
i okolicę jedynie: 


M. JAWORNICKI, 


sprzedając takowe 52 C. za !/ kilo. 
t (2966-1-6) 


CZAS x Wtorku 11 Grudnia 1877. 


REG" ZWRACA SIĘ UWAGE! E = 


p Jako praktyczne 
podarki na Gwiazdkę i Nowy rok 
~~ Polecam następne tanie i piękne artykuły: © ins 
~.. KRAWATKI DAMSKIE najmodniejsze z ciężkiego jedwabiu, 
ak, || eptmek"Lnlehu dora. busz 7 8.:.-9.4.10 


| c; 25 85 40 50 70 80 90 złr.l— 1:30 150 
KRAWATKI DAMSKIE bardzo gustowne z sznelki aa, 

ai U | gatunek 11 12 18 14 15 16 
3 6. 85 70 złr. 120 150 1:80 2— gisbóce, 
JEDWABNE CHUSTKI KIESZONKOWE z kolorowym brzegiem dla mężczyzn i kobiet, 

4 stuka | gatunek : 17 18 19 20 21 22 

AU © 30 55 , 80, złr. 1 1:40 dada" 
GŁADKIE I MODNE WSTĄŻKI jedwab., z podwój. atłasu, SZNELKI, Um i złotem przerabiane 
AP" gatunek 238 24 25 26 27 28 29. 30 81 32 33 84 35 

c 10 15 20 25 30 40 50 60 70 80 90 zir. 1— 120 „dk 

MĘZKIE I DAMSKIE CHUSTKI NA SZYJĘ, sztuką półjedwabna 50 ©., jedwabna, nowość 

aj | gatunek 40 50 60 70 80 

, A (0 złe. (01-20 150 2— 250 8— 
BATYSTOWE CHUSTKI KIESZONKOWE wszystkie obrąbione i z najnow. kolorowym, szlakiem : 
chustki. kieszeniowe dla dziewcząt tuzin L złr. chustki kieszeniowe męskie tuzin złr. 2:50, 3:—. 
owfordzkie z gust. | i damskie, czyste, Inia- 


$ i brzegiem tuzin 4 złr. ne, gładkie lub z kolorowym brzegiem, tuzin 

U x damskie tuzin złr. 2— 2:50. | złrś, 4, 5'do 6 złr. (2881-2-4) 

Każde zamówienia wypełniam najpunktualniej; a towar nieodpowiedni bez zwłoki wymienisn. Przy 
tążkach i krawatkacho proszę podać życzony główiiy kolor. Rozsyłka za zaliczką. 


WS 
ALEKSANDER BRANDT w Wiedniu, Wenbau, Fiirehenganse Nr. 8. ii 


Prawdziwe dobro dla 
potrzebujących. 


Człowiek w średnim wieku, nieza- 
chwianego charakteru, który może, w ma- 
łym majątku zastąpić zupełnie właściciela 
lub pod ręką tegoż, niewielkich wymagań, 
jedyny. warunek. solidarne obejście. Osoby 
życzące mogą listy frankowane wraz z ofer- 
tą przesłać pod adresem: MII. WW. na ręce 
pana Wacława Głowackiego, ul. Grodzka 


Kraków. (2941-3-3) 


zakład grawersko-pieczetarski 


pod firmą 


JANA LANGERA 
w Krakowie przy ul, Grodzkiej pod Nr: 60 
świeżo zaopatrzony został 

* Datumstempie, Maszynki z pie- 
czątkami do tuszu, de suchych od- 
bić itp., które poleca WP. Bankierom, Kupcom 
i Przemysłowcom. — Wykonywa jażnajstaranniej 
i prędko wszelkie pieczęcie, jakoto: dla Sędziów, 
Notaryuszów, oraz wszelkich władz cywilnych i woj- 
skowych. — Pięczęcie herbowe, Monogramy. podług 
najświeższych wzorów, Stemple i Sztance stalowe, 
Szablony, Sztance do fabrykacyi mydeł, Cęgi do 
plomb, Młoty do drzewa, Gużiki liberyjne, Puszki 
1 Farba do pieczątek tuszowych itp. (2829-8-) 

Ceny przystępne. — Obstalunki z prowineyi jak- 
najspieszniej wykonywa i odsyła pocztą za zaliczką, 


ATARATE 
% ED s 
"S~ Dom } 
4 do sprzedania >í 
RE natychmiast w m eście pograni- 5a 
pa cznem, nowo i dobrze zbudo- PN 

wany, z wszelkiemi wygadsmi, 4 
R pod korzystnemi warunkami i p. 


A nadzwyczaj tanio. — Łaskawe X 
zapytania pod lit. J, K. 100 


xa poste rest. Biała. (2933-4-5) ję 
SO 


Podarek na gwiazdkę. 


Niezbędne dla gospodarstwa domowego. 


wo" Ozdoba każdej ku- 
chni. Trwale i gu- 
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
26. wied. funtów, 
rozdział na kile i 
wagę. wiedeńską, 
sztuka po $ złr. 


14, 


gi kuchenne 


z klapsydrą, 


C. k. uprzyw. 

Piw) m fabryka wag 
7 ainn s > pomostowych 

©. Behomber © Söhne, 


| v Wiedniu, I Kamtnerring 1. (2865-9-15) | 
PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności wo log na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnięnia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robg na części ciała mniój delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. _Najznakomitsi lekarze 
zalecają p przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZE , 
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Odznaczenia POINĘON Kat BLANG 
DIT AŁFENIOE 
ną następnych wystawach : 
Paryż 1889, 1344, 1849, trzy ; 
zim Tone. A LF E 
wielki medal honorowy, NIDE 
Karlsruhe 1861, m 
zło o ią a 
on b ERA 
dwa medale Vi ercollence, * GARISTOFLE) 


Paryż 1867, hors concours. 


Zwracamy uwagę Publiczności ma to,. że wszystkie przedmioty. naszój. orfóvrerie 
oznaczóne są: naszym stemplem. fabrycznym i nazwą a na każdój sztuce podaną 


kładzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszój 
W naszym skła ywa się sp po. stały: naa 04 ir 6J 


Kompletne 


ozdobienie drzewka 
tylko za 3 zir. 


10 ślicznych lśniących Kchtarzyków stosowne do małych i wi 
4 pk aż limot krik ozdoba, p” BR, 
czarodziejskich świeczek zapalające się naraz (zadziwiające). 

10 lichtarsyków niklowych m” ra S f itg 

10 woskowych świeczek; palących się beż odoru. 

25 pysznych uniwersalnych drucików do trzymania. 

4 bonbonierki w kształcie balonów złotych. 

4 piękne japońskie lampiony ze świeczkami. 

50 haczyków do drzewka, (2880-2-5) 

4 złociste przedmioty i bonbonierki. 

24 owoców fantaisie i lodowych, kul lśniących i przeżr. orzechów. 
1 latojący aniołek, poruszający się. 

152 sztuk kosztuje z opakowaniem tylko żłr. 3, podwójna ilość 
zir. 60 ont. 


Tylko u firmy WETTE, 


w Wiedniu, Kärntnerstr. 59. 


Rozsyłka za zalicżką lnb- gotówkę. Odprzsdającym zniżka. 


Kylko 
ijz zir. i stempel za calą 


promesę losów węgierskich 


ciągnienie już 15 grudnia! 


Główna wygrana zir, 150 000 bez potrącenia 


Następnie na ciągnienie A stycznia 1878: 
g?romesy kredytowe ||promesy losów miasta Wiednia 
P 


po złr. 4, i stempel. o złr. 8, i stempel. 


Obie razem tylko złr. @1/, i stempel. 
2 


Główne wygrane złr. 400,000. 


Wechslergeschaft 


der Administration des MERCUR Via, Wolzeille Nr. 13. | 


Ch. Cohn. (2983-2-4) 


Choroby włosów wszelkiego rodzaju, 


jak wypadanie, osiwienie i tworzenie łupieżu, leczy w krótkim cząsie 
| bez przywołania lekarza 


Olejek taninowy Dra Morasa. 


Silne części pożywcze tego olejku przywracają włosom. nowe: życie. . Bardzo do: 


w 
u 


bre skutki tego środka leczniczego spowodowały wielu lekarzy krajowych i. :zagrani- 
cznych do zapisywania wyłącznie olejku taninowego Dra Morasa przeciw chorobom 
włosów. Zazwyczaj wystarcza flaszeczka do usunięcia choroby. — Flaszeczka kosz- 
tuje 2 złr. i1 złr. 


(2687-6-20) 


lepszego 


Wiema nic 


utrzymania A wzmocnienia 
porostu włosów na głowie 


kotew zj 
jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od- 
znaczająca się bardzo 
świetnemi skutkami, 


| „Z 
aw” 


przez Jego Cesarsko kró- 
ŻY lewską Apostolską Mość 
K Cesarza wyłącznie uprzy- 
R EOPNY 2 IE I wilejowaną (2688-5-20) 
4 
kędzierzawiąca pomada rezedowa. 3 
ZE że Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cał- ga = 
kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem; szpakowate i rude włosy dosta- 
| ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 
' \ Fost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka- 
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
NY czasie całkowicie í nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się 


ędzierzawemi 


Ņ í chroni je przed osiwieniem aż do pó- 


MM i 
) i źnego wieku. MMI MA Y 
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 
zgrabnego stolika toaletowego. 
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1-50, pocztą złr. 1°60. 
Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę. PI h 
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 
K ROL POLT skład perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIIL 
A ) Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 
lub zaliczką pocztową najszybciej. wykonane. 


GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA 


jedynie i wyłącznie u pana 


Józefa Jahna Następcy 


handel galanteryjny w Krakowie. 


FLE. 


PAPRYKI MARgUESDE. |” Przybożyj stołowe z alfonidu, 
wPARYZUiKARLSRUHE > Sprzęty stołowe. - 
dyplom Honorowy 1873 r. Ubrania sody | serwisy 
w. Wiednin. Serwisy do kawy i herbaty. 
Szczegółowe przedmioty 
Centralny Skład: — $ |. dla kie sattów parowych 
WiWiodnin, Opernring 5 w Wiednin. (CHRISTOTLE) Posrebsmańię i<pozłacanie 


wszelkich przedmiótów. 


jest waga srebra. 


. — Illastrowany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie. 
gdz onane. (2641.32-) 


|| Zniżome ceny | 


| | 5© wspaniałych zegarków cylindrowych z zakła 


Wyszła w tych dniach świeżo broszura 
polityczną we Lwowie p. t.: 


Kiedy będzie Polska? 


napisana przez Warszawiaka i znajduje 
się do sprzedaży we wszystkich księgar- 
niach po 20 cent. w. a. (2912-2-3) 


ti 
„Pochodnie Nerona 
SIEMIRADZKIEGO 
wkrótce opuszczą Mraków. 
Celem umożliwienia szerszej publiczności 
obejrzenia tego dzieła, cena wstępu w Nie- 
dziele i Święta oznacza się na 15 aentów. 


W inue dnie opłata wstępu jak dotąd, 
(2937-5-5) 


Une institutrice française 


bróvetće qui enseigne langlas et la 
mus'que désire se piacer. — S'adresser 
au bnresn de Mme Justine de Jędrze- 


jewska, rue Szewska 221 à Cracovie. 
(2913-3 3) 


F. J. Demmer w Krakowie 


poleca bror swoją powszechnie znaną 
z dokładności strzała | wyrobu 
według najnowszych systemów. 


Dubeltówki Lancaster od złr. 35 do 406 
Daheltówki Lefaucheux „ 26 „ 100 


Otrzymałem ówieży transport nafty salo- 
nowej niszapalnej, podwójnie czyszczonej, 
litr po 84 enit., pół litra 46 ©mt. lub 
Nr. I. litr po 88 emnt., pół litra ff cmt. 
w składzie moim przy ulicy S$ła wk o w- 
skiój, naprzeciw klasztoru XX. Marków. 


(2938-6-6) Jan Sznajder. 


We fabryce miodu 
Kazimierza RRobackiege 
przy ulicy Sławkowskićj pod L. 271 
w Krakowie, 
można dostać wyborcwego miodu stołowe- 
go na litry; jskoteż stareg» miodu w bu- 
telkach z róku 1841, w różny h gatunkach 
jakoto:  Wiśniaku, Maliniaku, Doereniaku, 
po bardzo umiarkowanój cenie. Biorgeym 


więcój naraz, opnezcza sig 10%, od cev 
łych. (2755 6-20) 


8 


Ggmioirwaje 
Fryderyka Wiosego 
nąbyć można w Krakowie jedynie 
w Agenoyi dla Rolników 
8. Mikuchiego 
w Wrakowie pod Hr. 23. 


Dubeltówki kapzlowe „tg dag TBO 

ty: Pojedynki kaipakówo graig 720 

Rewclwsry odtyleowe „130460 yŁn80 

Kracire podwójna s PIDEN nae 

ava Pistolety tarczowe Sy o EE o 

BF" Bardzo ważne przy nad- Pistolety Floberta sł sdi Wu r 28D 
chodzących świętach. “QB  |Stutce Fioberta E ET 


Używaną broń mieniam lab przerabiam. 
Kompletne cenniki franco. (2772-3-) 


I | RW w Półwsiu Zwierzyniec- 

kiem, zaraz za rogatką, 
świeżo wyczyszczony i zawodniony, do za- 
rybieuia zdatny, jest ma lat kilka 


do wydzierżawienia. zw ję wia- 
Nagia prz łównym Rynku, |3920% ud A li Dr. Hajdukiswicz,, wo- 

Tenże Bandel, zc ar abr Śatóty RO RCNŁOWA przy ulicy Sameep 
transport doskonałej herbaty chtu=|P"* AT 499. (ASA 
skiej od 2 do 5:złr. za funt — i oprócz 
wszelkich świeżych towarów kolonialnych 
także SHiwki i powidła prawdziwe 
tureckie i wyborowe ogórki kiszone. 

Zamiejscowe ' zamówienia uskuteczniają 
się natychmiast. (2918-3-) 


Drożdże prasowane 


z fabryki PP. Mautnera i Syna w Wie- 
dniu, jedynie pewne w rozrzynia pieka'- 
skim i gorzalnianym, bo s4 o 50%, silniej- 
sze od wszelsich innych ywzyehędzą 
codzien Świeże de hrakosa 
wyłącznie do homdlu Jana 


| Si ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że był zmuszony przy wy- 
konaniu własnój fabryki kapeluszy słomko- 
wych syrowadzić do swoich w ruchu będą- 
cych maszyn z najsławniejszćj fabryki z 
Drezna maszynistę; gdy jednakże dla niego 
tostateeznego zetrudnienia niema, ogłasza 
sdmiejszen. l4 wszelkie maszyny do szy- 
ols jaklegobądź systemu w naj 

czasie | za najtańszą cenę naprawiać 
się podejmuje. (1767-22-24) 


Jan Gella, 
fabrykant kapeluszy słomkowych 


ulica Fłoryańska Nr. 351. 


Sw a 4 
Przeciw cierpieniom „płuc i suchotom 


zachwala i poleca jako: najskuteczniejsze środki 
więcój niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
acjentów od 30 lat świetnie uznane wyroby sło- 
fowo c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa 
w Wiednim, gia rpa neysa y 8, 
iwo zdrowia z wyciągu słodowego, czoko. sło- 
pęk i cukierki słodowe. Lekarskie hrpe ap 
dkiem szezególniejszéj wartości do 
mleczenia cherób piersiowych wszel- 
kiego rodzaju i snchotom jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 89 
letnią córkę moją cierpiącą na owrze- 
dzenie płuc. Ciągłe używanie wyciągu 
ałodowego wraz z czokoladą słodową 
+ piersiowemi cenkierkami słodowe- 
mi gmniejszyło widocznie chorobliwe 
zl wiska i uskuteczniło zupełne wy- 
ienrzenie. Dr. Sporer, ©. k. radca gu- 
bermialny w Abbazia. Dopisek. Nauen 
NA lutego 1827. Na przepisanie mojege 
lekarza domowege proszę dla pewnćj 
osoby przychodzącćj do zdrowia o 
më destanie 2 fantów czokolady słe- 
dowej 1 A funta cukierków słodowych. 
inmer, ©. k. telegrafista. (2475-10-12) 
(Prawdziwe cukierki słodowe Hoffa są 
w niebieskim papierze.) 
Składy w KRAKOWIE, u W. Redyka, J. Tran= 
c yńskiego, Konstantego Wiszniewskie- 
go, Jana Janigi, Wilh. Fenza iC. W. Koh- 
lera; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego 
aptek.; w RZESZOWIF u J, Scheittera i Spół: 
w STANISŁAWOWIE u Ferdynanda Stechera ; 
w TARNOWIE u W. Miildnera i SpółŁ 


ABF AEE 
RETE OTTO a 


Naszą prawdziwą karawanową Herbatę 
w oryginalnych plombowanych paczkach spro- 
wadza w Krakowie handel (29683-13 


Stanislawa Feintucha 
Rynek „Szara kamienica" Hr. 45, 
(m. p.) Bracia K, i S. Popow © Moskwie. 


TOWARZYSTWO SKŁADOWE w MANNHEIM 


(Mannheimer Lagerhaus-Gegellschaft). 
Polecamy nasze wielkie doskonałe składy w centralnym 


(2863-4-5) 
Ludwig Zwieback & Bruder 
w. Wiedniu Mariahilferstrasse 110. 
Zamówienia punktualnie za zaliczką. 


Wielka wyprzedaż zegarków. 


dów żastawniczych, sztuka kosztowała po 10 

złr., są do nabycia po. 7 zir. Zegarki w cięż- 

kich kopertach: z kryształ, szkłami, są dokła- 
dnie regulowane i sprzedają się 2-2-let. poręcz. 

86 dobrych zegarków dla robotników, w koper- 
tach aluminiowych i niklowych, dobrze idą- 
cych, ze stosownym łańcuszkiem po złr. 3:50. 

25 szacownych zegarków damskich, bardzo pig- 
knie wykonanych, w giloszowanych kopertach, 
za poręczeniem, po 4, 5, 6 do 10 złr. 

60 srebrnych zegarków oylindrowych, dokładnie 
regulowanych. po złr 5'50; 6, 7 do'8, najpięk- 
niejsze złr. 10, teżsame z prawdziwemi srebr- 
nemi łańcuszkami i kluczykami.. 

28 ciężkich srebrńych zegarków kotwicowych 
lub też remontoir bez kluczyka do naciąga- 
nia po 8, 10, 12 do 15 złr. najlepsze, z praw 
dziweroi srebrn. łańcuszk. i kluc». (2608-3-3) 

14 prawdz. złotych zegarków, po złr. 20, 22 to 
24, wszystkie zegarki znacz. z urzędu cechown. 
Na każdy z tych zegarków wystawia się na 2 lat 
kwit poręcz., że dobrze idą i że wartesą tój ceny. 

880 pigk. zegarów pokojowych po c. 90, złr. 1-50, 
złr. 2, 3, teżsame bijące godz. złr. 2, 3, 4, 5. 

Antoni Rix w Wiedniu, 

Praterntrasse Nr. 16. 


| |rachtowym dworcu kolejowym w miejscu do przyjęcia na skład 


mąki, zboża, innych płodów krajowych i t. p. pod korzystnemi 

warunkami. — Bank Badeński daje na zostające u nas na skła- 

dzie towary. pożyczki wedle zastawniczej stopy procentowej. 
1-46) 


Odpowiedzialny rządcą drukarni Józef Łakociński. 


